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BARCELONA. Sytuacja  rządowej 
U iszpanji sta je  się z dnia na dzień, 
nawet z godziny na godzinę coraz 
bardziej rozpaczliwa. Wojska po­
wstańcze wtargnęły już do Katalo- 
n ji i idą niepowstrzymanie naprzód. 
Armja rządowa nie jest w możno­
ści, jak  dotąd przynajmniej, staw ić 
im skutecznego oporu.

W poniedziałek w nocy premjer 
Negrin wygłosił przez radjo prze­
mówienie w y jaśn ia jąc przyczyny 
szybkiego posuwania się powstań­
ców na froncie aragońskim.

Prem jer wskazał, że n ieprzyja­
ciel ma silną przewagę techniczną, 
lecz rrm ja republikańska bohater­
sko broni się. Negrin oświadczył, 
że żadna siła nie zmusi rządu hisz­
pańskiego do kompromisu i że prze­
ciwnie z każdym dniem rząd hisz­
pański zdecydowany jest coraz bar­
dziej bronić się, a obrona, zdaniem 
premjej?ey**n»cza zwycięstwo:

Uznając, iż sytuacja na froncie 
jest niezwykle trudna, premjer Ne­
grin wzywał ludność do walki, za­
równo tych, którzy walczą na fron­
cie, odczuwając niedostatek broni, 
jak i tych, którzy pracują na tyłach, 
odczuwając niedostatek chleba.

Przemówienie to potwierdza w ia­
domości o trudnościach aprowiza-

cyjnych Katalonji, która odcięta zo­
stała od rolniczych obszarów, znaj­
dujących we władaniu gen. Franco. 
Zbiórka żywności, prowadzona we 
Francji przez żywioły lewicowe nie 
może zapełnić te j dotkliwej luki.

W odpowiedzi na mowę Negrina 
późną nocą ogłoszftny został przez 
radjostację powstańczą w Salam an­
ce komunikat, zw racający się do 
ludności H iszpanji rządowej.

Komunikat dowodził, że premjer 
Negrin usiłuje okłamać ludność, 
wzywając do obrony, podczas gdy 
obrona jest już spóźniona i nie pro 
wadzi do żadnego celu. Rezultatem

Imm  na premiers
rządu pekińskiego

TOK JO. Agencja Domei donosi z 
I Pekinu, że 5, Chińczyków dokonało 
I wczoraj popołudniu zaniachu rewol- 
! worowego na przewodniczącego ko­

mitetu wykonawczego rządu pekiń­
skiego Uang Kemina.

Zamachu dokonano w chwili, gdy 
tJang wracał samochodem do swej 
siedziby. Uang nie został trafiony, 
lecz Japończyk towarzyszący mu 
odniósł lekką ranę. Sprawców za­
machu nie schwytano.

dalszego oporu będą tylko ofiary w 
ludziach.

Prem jer Negrin — dowodzi ko­
munikat powstańczy — żąda d a l­

szej walki tylko dlatego, aby mieć 
czas na ucieczkę. W zakończeniu 
komunikat wzywa m ilicjantów rzą­
dowych do poddania się wojskom 
gen Franco i w ydania swych przy­
wódców władzom powstańczym.

W W alencji i Barcelonie panuje 
nastrój paniki. Czynione są roz­
paczliwe wysiłki celem uzyskania 
pomocy z zagranicy, szczególnie od 
F rancji i Sowietów. O ite stanowi­
sko Paryża nacechowane jest re­
zerwą, pozostającą w ścisłym 
związku z nastawieniem polityki 
b ryty jsk iej, o tyle Moskwa myśli 
podobno o wysłaniu na odsiecz Bar­
celonie znaczniejszych sił lotni­
czych, które musiałyby jednak prze 
lecieć nad całą Europą. Koncepcja 
ta wydaje się bardzo mało realna.

Beznadziejna sytuacja Barcelony 
zrodziła dziwny pomysł Rabio Tu- 
duriego, deputowanego do Korte- 
zów, dyrektora dziennika „Huma­
n itä t“, który na łamach swego pis­
ma rzucił myśl przyłączenia Kata­
lonji do Francji.

Prez. Companys, którego orga- 
I nem jest „Humanitat“ zdezawuo­

wał jednak Tuduriego i usunął go z 
zajmowanego dotąd stanowiska.^ 

Rząd s ta ra  się mimo wszystko, 
zwiększyć jeszcze siły obronne. W 
Casablance konsulat rządu walenc- 
kiego powołał pod broń wszystkich 
zamieszkałych na terenie Marokka 
Hiszpanów, urodzonych w latach 
1909, 1910, 1911, 1912, 1913, 1914,
1915 i 1916.

Powołani m ają staw ić się w prze­
ciągu 10 dni do konsulatu hiszpań­
skiego celem odesłania do Hiszpa­
n ji i wcielenia ich do jednostek 
wojskowych.

W Barcelonie ogłoszono odezwę rzą 
du katalońskiego, który wskazując 
na to, że n ieprzyjaciel wkroczył na 
terytorjum  K atalonji, wzywa wszy­
stkich do przeprowadzenia mobili­
zacji sił i środków i oddania ich 
na obronę K atalonji.

Tymczasem wojska powstańcze 
wciąż idą naprzód. Rządowej- byli 
zmuszeni do ewakuowania Eeridy i 
lada chw ila spodziewane jest wkro­
czenie oddziałów gen. Franco do 
tego miasta, będącego ważnym wę­
złem komunikacyjnym.

Na południe od rzeki Ebro i na 
południowy - zachód od A lcanir to­
czą się zacięte walki. Rządowcy u- 
stępują pod naporem powstańców.

*ftra długiej Sali
»^budź się obywatelu“ 

e z У
(f, *z Уj da le j  w o d z u “ 

art. wstępny na str. 3-ej)
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4 ? : kan>, aki nawiedził północno-za- 
^°daî >7 brTeie Norwejiji w ubiegłym 
7 lat Тт/Ьу* największym w przeciągu 
W« l.W okresie trwania orkanu zato-
™ ^  rybaków.
\  p ^ w sz y  premjer rządu Mandżu- 
obie ^febsiaho, zmarł po krótkiej cho 
’W i»  ..аг*У odegrał wybitną rolę w 

Mandżukuo.
*ahetvr Anglji w  południowej części 

Pn , Oxford, spadł samolot wojsko 
DOni ł̂ śmierć

9

Szereg domów okolicznych 
-'-'«w skutkiem wybuchu.

Jo Kiszyniowie policja wkroczyła
j_u’ W k tó ry «  odbywało się ze- 

4 ,  , “Oamnisiyczne. Aresztowano 31 
^  te a  8 kobiet oraz skonFsko- 
pr°P*gaadowe piana komunistycz-

V  ? t rlióski „Reichsanzeiger” przy- 
listę 18 osób, pozbawionych 

niemieckiego, 
k ładach  artyleryjskich w Bor- 

z nieustalonej dotychczas przy- 
**eg0 LÎ***Wil wybuch, który zabił jed 
^Szne Straty materjalne są nie

bat**0** miejscowością Rakka nad Eu- 
“oszło do bitwy pomiędzy Be-

Bari” •**,.®rwa*ycii wiadomości poległo 
^  Tiinów a między nimi emir Ismail.

süny orkan zburzył w  
Arkansas (U.S.A.) w iele do- 

irbit *v,rr^czeTn pięcioro dzieci zostało 
büit, xtrii® osób rannych. W  po-
l lało ,  “ burton w  stanie Oklohama zo- 

u rannych U  studentów.

Wesołych Świąt“ już padło w Senacie
H i ï s m Ë e s  3 f  m o s F C U  Ж € я s e s j i  B s o a d i ź & i & w & g

Senat odbył wczoraj ostatnie po- i 
siedzenie plenarne przed zamknię- : 
ciem sesji. Po wyczerpaniu porząd- 
ku dziennego, przemówił marsza- ; 
łek P гуд tor, składając podziękowa­
nie wszystkim, którzy b rali udział 
w pracach Senatu.

Dziękował więc p. marszałek w 
szczególności p. premjerowi i człon 
kom rządu oraz prezesowi Najwyż 
szej Izby Kooitroli. Powiało na sali 
wiosną i świętami, gdy marszałek 
Prystor wspomniał o nadchodzącej 
W ielkanocy i życzył senatorom:

„ W e s o ł y c h  Ś w i ą t “
Ostatnie posiedzenie Senatu by­

ło dość pracowite. „Odwalono“ wie 
le projektów ustaw, w tem o pozba 
w ianiu obywatelstwa polskiego i o 
ulgach inwestycyjnych. Budząca 
tvtle namiętności w kraju  kwestja 
całkowitego zniesienia uboju ry ­
tualnego, zdecydowana przez Sejm, 
nie została postawiona na porządku j 
dziennym wczorajszego posiedzenia : 
senackiego. j

Tem samem głośna isprawa ta od­
łożona została do następnej sesji 
zwyczajnej parlamentu, czyli do 
grudnia r. b.

Ożywienie w Senacie ujawniło się 
zwłaszcza podczas dyskusji nad pro 
jektem ustaw y o pozbawianiu oby­
w atelstw a polskiego. Z namiętną fi 

llip ik ą  przeciw le j ustaw ie wystą- 
Ip ili senatorowie Decykiewicz (Ru­

sin ) i Trockenheim (Żyd). Izba od 
rzuciła wszystkie zgłoszone po­
prawki i przyjęła projekt ustawy w 
brzmieniu sejmowem.

W czwrartek  31 b. m. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Sejmu. Będzie 
ono również ostatnie w bieżącej 
sesji, która właśnie ostatniego dnia 
m arca zostanie zamknięta.

X
Z przemówień, wygłoszonych w 

Senacie nad ustawą o pozbawianiu 
obywatelstwa, zasługują na zazna­
czenie niektóre ustępy.

W dzięczne echo  
i krzyw da kobiet

Referent, sen. Siudowski zapew­
nił, że ustawa ta  znalazła „wdzię­
czne echo“ w społeczeństwie.

Sen. Jaroszewiczowa ujrzała 
„krzywdę kobiet“ w tem, że ra ­
zem z mężem trac i automatycznie 
obywatelstwo żona. P. senatorka 
je s t zdania, że „w Polsce wogóle 
istn ie je  zasadniczo pokrzywdzenie 
kobiet w  razie w y jśc ia  za cudzo­
ziemca, gdyż kobieta nie ma wtedy 

i prawa wyboru obywatelstwa“.

watelstwa. Nawet ten, który będzie 
ofiarą danego orzeczenia, n ie do­
wie się o tem, co mu się zarzuca.
Taki sposób postępowania ni с zen: 
nie jest uzasadniony. Wiemy, jak  
często władze policyjne wewnątr. 
państwa pochopnie wysuw ają pew­
ne podejrzenia. Dlaczego to, co dzn. 
je  się wewnątrz państwa, nie mir 
łoby być możliwe poza gran icam i?

M yśliciel niemiecki, oczywiście z 
przed epoki narodowego socjalizmu

powiada, że podczas pokoju patrjo- 
tyzm polega na tem, że każdy cho­
dzi do biura, warsztatów i szkoły, 
sprząta swój dom i spełnia wszyst­
ko dokładnie, do czego jest zobo­
w iązany. Żadnego innego kryter- 
jum jeszcze nikt nie wymyślił. Jak  
zatem rozumieć tych obrońców u- 
stawy, którzy tw ierdzą, że związek 
obywatela z państwem nie może być 
tylko formalny.

(D okończen ie  n a  s t r .  2 - e j ) .

Niedziela 14  kwietnia na wsi
P rzygotow an ia do obchodow racław ickich

j Z robiona n a  k o lan ie
! Sen. Decykiewicz (U krainiec)
! doszedł do przekonania, że ustawa 
i ta  została zrobiona na kolanie.
1 Główną wadą projektu je s t to, że 

otacza on tajem nicą fakty, które ma 
ją  być powodem pozbawienia oby-

Kongres ludowy w Krakowie pole­
cił zorganizować w dniu 18 kwie­
tnia uroczystości racławickie w Ra­
cławicach i w innych miejscowo­
ściach kraju.

Ponieważ dzień 18 kwietnia stano 
wi drugie święto Wielkiej Nocy, po­
stanowiono p r z en i e ś ć  t e rm in  uroczu- 
s t o ś c i  racła w ick ich  nu n iedz ie lę ,  2 i  
kwietn ia .

Przygotowania do uroczystości ra 
cławickich na wsi są w pełnym toku.

Jak  nas informują, na obszarze 
województwa warszawskiego odbyć 
się mają. obchody racławickie u- Ło­
wiczu , Płocku i  w  Wilanowie.

W województwie kieleckiem, na 
którego obszarze leżą Racławice- 
przygotowania do uroczystości w

dniu 24 kwietnia są daleko posunię­
te. Znamienną uchwałę powziął zjazd 
powiatowy Str. Ludowego w Miecho
wie.

Uchwala wskazuje na zagarnięcie 
A uo iiji i konflikt litewski, росгегл 
wzywa chłopów do masowego udzia­
łu w uroczystościach racławickich, 
by „zadokum en towa ć ca łemu św ia tu ,  
że chłop polski n i e  p ozw oli  o d e rw a ć  
od  Polski an i p iędz i z iem i, oraz, b y  
wykazać gotowo&ć do o b r o n y  g r a tn e  
i  n iepod legło ś c i ,  n a sz e g o  państw a .  
Chłop poleki w walce o swe prawa i 
swą godność nigdy nie zapomina o 
Polsce“ .

Podobne uchwały podejmowane aą 
w innych miejscowościach.
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P odpisanie p orozu m ien ia  kom unikacyjn ego  * Litwa
Dnia 28 b. m. podpisane zostało le i 2 oownrf,. -------- j,«..*...., . ... ^Dnia 28 b. m. podpisane zostało 

w Augustowie porozumienie o bez­
pośredniej komunikacji kolejowej, 
drogowej i lotniczej oraz poczto­
wej, telegraficznej, radjotelegra 
ficzncj i telefonicznej, zgodnie z 
brzmieniem not, wymienionych po­
między Polską i Litwą dnia 19 mar­
ca b. r.

Porozumienie podpisali; przewo­
dniczący obu delegacyj, ze strony 
polskiej wicedyrektor departamen­
tu politycznego M. S. Z. p. Tadeusz 
Gwiazdoski, ze strony litew skiej 
zaś generalny dyrektor Komunika­
c ji inż. Tuskenis.

W związku z° zakończeniem kon­
w e n c j i  polsko - litew skiej w Augu 
stówie odbyła się wspólna poże­
gnalna kolacja.

Delegacja litewska wyjeżdża z 
Augustowa dziś w godzinach ran­
nych drogą гка Suwałki — Kalwa- 
rję.

RVGA. Z Kowna do,noszą. W 0- 
■czetkiwaniu przybycia posła Rzeczv 
pospolitej urzędowa „Lietuvos Ai 
das nawołuje społeczeństwo do 
zachowania powagi; „Pięknym zwy 
с zajem naszym je s t gościnność. 0- 
beome ten zwyczaj musi być spe­
cjaln ie przestrzegany. Poseł i jego 
współpracownicy musza być powi­
tan i wedhig zwyczajów międzyna­
rodowych 1 otoczeni należytym sza­
cunkiem.

„Pomimo rozmaitych okoliczno-
! ° p T , P m e arz?^0wka — stosunki 
z Polską mogą być i dla nas korzy­
stne. Mogą wzmocnić naszą obron­
ność 1 podnieść nasz autorytet“ 

„Lietuvos Zinios“ ocenia pozvtv- 
wme expose min. Becka, w vra ia jac  
przekonanie, że w dobrze zrozumia­
li ym interesie Polski leży, aby Li­
twa była niepodległa.
л U8TUP°wań opozycyjnych, 
osłabła. Przygotowywane przez nie 
które ugrupowania antyreądowe 
m anifestacje nie doszły do skutku 
iietyJko z powodu zakazu.władz a-

i z powodu braiku rnaiiifestaivfow л л г _ • i . .
Jedynie drobna grupka młodzieży bvł z R™?'Л -i wleciMreni l)rz-v- 
do której dołączyły się elementy f wat P n n d B ek  “  ”  h№
komunizujące próbowała demon-: w
strować, jednakże została przez po-' Wcforaj 0 ^odz- 7-30 min. Char- 

7‘ lic ję  rozproszona. j wat zjożył hołd sercu Marszałka Pił-
27-go b. m. odbył się w Kownie * jdsk)eg0 na Rossie, składając na 

zjazd delegatów towarzystwa Ja  u i \CI® mauzo,eum Piękną wiązankę 
noji L ietuva“ (M lo^LU w inow T  l  ™ ’ przepasanii szarfą o b - -
n .  Ш г у  W M  U Ä J t Ä  t Ä f  г ,  ,u  godz. 8.20 min. Charwat, żegna-

Za czyje pieniądze
Młodzież prorządow a prezentuje się 

społeczeństwu
Po krótkim okresie zawieszenia

nas oraz m inister spraw wewnętrz­
nych Leonas. Zjazd uchwalił sze­
reg rezolucyj, nawołujących do kon
«ЗЛ M f l o n i !  ~ _ 1 _ *

.......  r v tx v ,

ny na dworcu przez przedstawicieli 
miejscowych władz z wojewodą Bo- 
ciańskim na czele, opuścił Wilno, u-

—j jt *v wi ujrtüy cil QO КОП л.* " i • 'r "v
solidacji społeczeństwa do spoko i u ® ans . 113 ezele. opuścił Wilno, u 
i do poparcia ,nowego rządu. I , ąC„SIę w dalsz4 drogę przez Gro-

I dno, Suwałki do Augustowa, a na- 
I stępnie do Kowna.

° --- " ‘J " '“ '«nu
walki m iędz y  o r g a n iz a c jam i  młodzie 
ży p r o r z ą d o w e j .

Szczególnie ostre formy przybra­
ła walka między naprawiackim „Sie 
wem“ a ozonowym „Związkiem Mło­
dej Polski“. Organ Młodej Polski 
„Młoda W ieś“ na 7 stronach przepro 
wadza b. ostry atak na „Siew“ w od 
powiedzi — jak  pisze — na „ohydne 
niezgodne z prawdą, złośliwe, kalu- 
miatorskie ataki na Z. M. P. ze stro 
ny „Siewu“.

Długi ten atak zakończony jest 
następującem zdaniem:

„B ierz e  „S i ew “ s v b w e n c j e  z m in i ­
s t e r s tw ,  b ie rz e  z w ydz ia łów  po l i ty cz -

. —  ------- ------ « no-społecznyeh , p o  wo jewódtt i
Drom rozgorzały nanowo w z a j em n e  bierze z wydziałów powiatowjj prudno

~ ' 1 s t e r s tw ,  b ie rz e  z w ydz ia łów  po l i ty cz -

J e n  plebiscyt nie jest źodnemi eu borom L“

oierze z wydziałów powiatowy /-mano 
nawet przemysłu i ciągle krzyczjl wydai 
mu mało“. jV  dzyna

Organ Związku Młodej Pclsk!Wnym se 
powiada, że jeszcze wróci do te?Ł p . 
matu, a więc zapewne do sprawyC 0 c ' 
wencyj dla „Siewu“. f ^ a '>te- 1

Należy przyjąć, ie  „Siew“ Bieraw i n i 
zostanie dłużnym odpowiedzi i Mistyczne 
czasem społeczeństwo dowie się, ™?jjy 0] 
z kim, za. c o  i  jak. Swoją dro^%rno§' 
młodzież prorządowa coraz szczep c P1 
niej prezentuje się opinji publiez! aszczt

________ Rawicz:
ijHdu i k łó

„pleWecyta“^ 0 A^stibjiIŻak c jag°prię I xTai’Chji d<™° to prawo> ^Iko nie
P a ^ n d o w a r n w i j a S ^ S i p e T  S ? ’ » ■ Ч * * * »  A u .b ja  b y  „i. J c w ca,ej peł ła tworem nie do utrzymania.

W pałacu sportowym w Berlinie 
wygłosił przemówienie kanclerz 
H itler.

Kanclerz powołał się na zasadę 
proklamowaną przez prez. Wilsona 
o samostanowieniu narodów o swo­
im losie. Wszystkim narodom b. mo

Ponadto w różnych m iastach wy 
głosili mowy min. Goebbels, Frick, 
i in. Baldur v. Schirah użył zwro­
tu :„Ten plebiscyt nie jest d la nas
żadnemi wyborami. Jest on modli- 
twą dziękczynną, która brzmi: Tak, 
mój wodzu“.

BUDAPESZT. Według informa- 
cyj „Pester Lloyd“, Otton Habsburg 
polecił przywódcom legitymistów 
w A ustrji zaprzestać działalności 
i zająć się swym własnym losem i 
losem swych rodzin.

WIEDEŃ, w  dniach najbliższych 
oczekiwany je s t powrót, z Niemiec 
do A ustrji t. zw. legjonu au str jac­
kiego.

C1 9  Hitler tędite no Meneli © umykanie
S ta ra n ia  o k o n k o rd a t * „W ie lk ą  R*es*ą!
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BERLIN. Niemieckie koła polity­
czne przyjęły z wie Mci em zadowole­
niem oświadczenie kardynała In- 
nitzera i biskupów austrjackich.

Prasa z „V ö lk ischer Beobach­
ter na czele oświadcza, że należy 
przypuszczać, że oświadczenie epi­
skopatu austrjackiego zostało przy 
gotowane w czasie rozmowy, jaika 
Nuncjusz papieski w Berlin ie msgr 
Orsemgo odbył dn. 26 b. m. z mini­
strem spraw zagranicznych Rzeszv 
von Ribh en tropem. W czasie tej 
) o zmowy miano omówió również

»Wesoły«Sn Św iąt 
w Senacie  

(Dokończenie ze str. 1-szej)
• Trockenheim (żyd.) martwi 

' J '  / f  8 miljonów obywateli pol­
skich (? )  przebywa zagranicą i że 
ustawa ta decydować będzie o 1'5 
ezęsci obywateli polskich rozpro­
szonych po świecie. i т>п4ГМ „
Nbe jest tajemnicą, z jakich wzzle Prem jer Hodża wygło-

d o w  ustawa ta została .zaDroiekL l  ™ 'fnm rz^du ozechosłowac- 
wa-na. Przewrót r AU r H ! t  * J ek]a^ j Ç  Prze* radjo. 
skutek, że ludność żydowska tam * si w ? P,ffW1ÇC dłuższy  ustęp 
zamieszkała zapragnęła wrócić ™ f an™ !'^ u Niemiec, oświadczając, 
kraju . Wywołało to obawy k tó r Jh  Ż,e .°)fl.CJa ne czynniki niemieckie u- 
wyrazem jeet projekt niniejszej u i i x ! /  C2ech°*>0™ c j i  zapewnień, 
stawy. Jednakże pogłoski o' m iso -1 cać ^  Wtrą'
wym powrocie żydów z Austrji do -  wewn^ nych te
Polski są mocno przesadzone. Licz-I
iv-lh0 ;" VAateh poIskich, -zamieszka-1 
łych w A ustrji, wynosi około 201 
ys. oso!). Nie wszyscy z nich są '

Zydam, a z pośród żydów chce wró 
do kraju tylko „mała garstka“.

Wstyd d la k ra ju
Sen. Barański wreszcie polemi-.

I T  r z fr e.dmówcami’ ffłównie zsen Trockenheimem, zapew niając,1 
4 d  " ,e Pozbawi obywatelstwa

Lr 1 A Iw  y r — . •
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i sprawę podjęcia rokowań o za War­
c e  nowego konkordatu dla „wiel­
k iej Rzeszy“, który miałby zastąpić 
oddzielne układy, jak ie  wiązały 
Rzeszę niemiecką i Austrję ze sto­
licą  Apostolską. Tendencje do za­
w arcia nowego konkordatu pojawi­
ły się już od roku 1934 i znajdowa­
ły swój w yraz na łamach tygodni­
ka narodowo - socjalistycznego 
„Schwarzes Korps“.

Po przyłączeniu A ustrji do Nie­
miec dotychczasowy stan rzeczy

nie jest do utrzymania, choćby ze 
względów formalno-prawnych, a 0- 
statn ia deklaracja biskupów au­
strjackich, poprzedzona wizytą 
Nuncjusza Apostolskiego i m inistra 
RibbeWropa, stwarza odpowiednie 
warunki do podjęcia rokowań. W 
sferach dziennikarskich Berlina 
przypuszczają, że nastąpi również 
zmiana ustalonego już programu 
wizyty kanclerza H itlera w Rzymie 
• że zostanie on również przyjęty 
na audjencji w Watykanie.

Polityko ffliilejszotóotea CzecftojłoBocji
) 07,'A W  v  cr J a -  t> _ .

R a d a  MinistróiŁ8tanne
Pod przewodnictwem premj 

gen. Sławoja Składkowskiego « 
było się onegdaj posiedienie R*1. aPewne 
Ministrów. tancja n

Rada M inistrów przyjęła projwli, д  
dekretu Prezydenta R. P. o ^ te r ja ln y
sturowej służbie geologicznej. %  )j0 . 
kret ten powołuje na zupełnie 
wych podstawach Instytut Gc«|, lemal 
giczny oraz tworzy Pańsbvową w mflacji 
dę Geologiczną, jako organ inicj ïch 
ty wy i koordjrnacji wszelkich PT ̂ °st 
czynań w dziedzinie prac geolog 
nych i kontrolowania ich Poät;t< 
pów. Rada składać się ma г P^c 
staw icieli sfer паиколуусЬ i £0aP 
darczych oraz delegatów poszc* 
gólnych m inisterstw  i instytut 
państwowych.

Następnie przyjęto projekt roi 
porządzenia Prezydenta R- , ,
sprawie tymczasowego wprowadź* drugi, 
nia w życie postanowień prol°ku °'Ucja st

Polską a l f na pr.
. ia«tu lat

posieren'' ^
uchwalono rozporządzeni? R'1',; Jije . 
M inistrów w sprawie wykonani krotl 
ustaw y o zmianie granic wo.K' rozbrój 
wództw; poznańskiego, pomorski?; 0(jg, 
go„ warszawskiego i łódzkiego. _ Die __ 
związku z tem Rada Ministre" 
uchwaliła rozporządzenie o wy7!n1 fj 
czeniu okręgów Izb Przemysłowo j  
Handlowych, które wprowadza Pp' -~..ч 
wne zmiany лу dotychczasowych <*'! «fornna r<
kręgach Izb.

Ponadto uchwalono rozpor*?d^
R^idy M inistrów o zakazie poszu  ̂  ̂
wań górniczych w pustyni Blfdo^ 
skiej i okolicy.

P.
•owadz

nia w życie postanowień Pr 
łu taryfowego między 
twą z marca 1938 r.

W dalszym ciągu

i bie
frzec n 

*aiï>aterjal 
“ »loże n, 
ok4pacyjn ’ 
^  nałóg 
CzUcie pra 

proc
4 u .

1 drugi,

ol
oczo 

lar Woj 11; 
)ecną za

t »*c-w!ięi.rziiycn te­
go państwa. Odpowiedzialni repre­

zentanci Rzeszy ponowili w okresie 
wydarzeń austrjackich zapewnie­
nia, że Niemcy nie żywią wobec 
Czechosłowacji żadnych napastni­
czych zamiarów. Treść tych zapew­
nień została przez rząd niemiecki 
zakomunikowana rządowi brytyj- i  
skiemu.

Prem jer Hodża zapowiedział przy I 
stosowanie stosunków narodowo­

ściowych w Czechosłowacji w ra­
mach obowiązującej konstytucji — 
do nowej sytuacji, wytworzonej na­
skutek w ystąpienia aktywistów nierw j . r»

Sprawa
doc. Cywińskiego 
i Zwierzyńskiego g0 dobro]

9-до kwietnia w Warszawie k
Пп .................  Atrego- >

•zadze- > 9 t a ;
• M-es iat 1 

etowania 
rzecież 

^ajów, 
nieść z w 

stanu 
^elkiego 
g0 dobrol

wystąpienia aktywistów nie we«° wpłynęły z Sąc 
mieckich z rządu. Prem jer zapowia : akta sprawy docenta Uniwersj a ­
da wogóle „nową fazę“ w polityce ‘ wileńskiego, Stanisława Cywióskie

-------- • • - - ; ______ . .. П7.1еП

Do warszawskiego Sądu Okręg0 
wego wpłynęły z Sądu Najwyższej

Uniwersytet«

rządu wobec mniejszości

Sytuacja strajkowa we Franci!
Sytuacja Hu„ f c .  o skaria otwarcie •

lllrtjit U y c  Ulf*
te w skodyfiikowany system praw­
ny

- - ------ narodfb gn  i wydawcy zawieszonego » ^ iel?
wych. Nowe przepisy m ają być uję- n‘ka Wileńskiego“, Aleksandra Zeg­

rzyńskiego, oskarżonych o zelżen--

PARYŻ. c
fabrykach samochodów i motorów 
nie uległa zmianie i sta je s ię  coraz 
bardziej chaotyczna.

Z ostatnich obrad zarządu fede­
rac ji metalowców oraz jadowitej 
polemiki między socjalistycznym 

a „Humanité“Żydów, którzy zagran icą w dniu 3 ' ”PoPuIai're" a „Humanité“ zdaje 
M aja modlą się o pomyślność dla 1 Sl? pozornie wynikać, jak  gdybv 
Polski. Ale przypomnę Panu, nie ie î te wybuchły same z siebie i
stem zaś antysem itą, Argentyne i Ja'k. ani Generalna Kanfede-

razylję, gdzie obywatele po lscy,1 Pracy an j socjaliści, ani ko-
znanej Panu narodowości, nie przy 
noszą nam nic poza wstydem.

JMt wyw°łana poti-zebą 
samoobrony ze strony państwa.
r™  P „ i ! i  W4zystkie któ.m Polska jeet obojętna, pod pol­
skość nie podszywają.

Uchwała
•Luk już na wstępie zaznaczyliś­

my, w głosowaniu Senat odrzucił 
wszystJoe poprawki i przyjął usta-
l Z Ź  <Źmian  W teki5cie “Uwalonym przez Sejun..

munisci nie mieli bynajm niej za­
miaru ich wywoływać.

~ ly w cX l С
wywołanie strajku trockistów i so­
cjalistów . Socjalistyczny „Populai­
re“, przypominając, że w fabrycc 
Citroena hasło strajkowe dali m iej­
scowi przewódcy organizacji meta­
lowców', należący do partji komuni­
stycznej, tak samo jak  na wiecu, 
zwołanym przez Generalną Konfe- 
deiac ję Pracy, p.  Jouhaux wygwi­
zdany został przez komunistów.

Stra jk i w dalszym ciągu trw ają 
a ponieważ pracodawcy odmawiają

wdawania się w jakiekolw iek roz- 
mowy, dopóki nie zostanie zlikwido­
wana okupacja fabryk, nie widać 
na razie możliwości ich zlikwido­
wania, choćby z tego powodu, że po 
ostatnich oświadczeniach komuni­
stów,  ̂ socjalistów i federacji meta­
lowców, właściwie niema żadnego 
czynnika, który byłby za ten strajk  
odpowiedzialny i , który dawałby 
gwarancję pracodawcom, że umo­
wy przez .niego zawarte zostaną do-1 
trzymane. ‘

Wl©ciiy przestrzegają Francję
n r z P f f l  i n t  ___ *

PARYŻ. „Informazionę Diploma­
t e  o^łoaiło komunikat w  sprawie 
hiszpańskiej przestrzegający Fran­
cję przed interwencją. Komunikat 
wywokł W Paryżu duże wrażenie.

Dzienniki paryskie piszą, że

przed in terw en c ją  w Hisæpanii
lift Пш1лпю_ игм.1!_ i

łego swego znaczenia z chwilą,wszelka otwarta interwencja Fran­
cji na terenie H iszpanji oznaczała­
by wojnę.

Korespondent rzymski „Matin“ 
Pisze, żc ostrzeżenie to nabiera ca-

rzyńskiego, oskarżonych ~ - 
narodu polskiego. Termin pro«eS 
wyznaczony został na dzień 9 kwie ' 
nia.

Rozprawie przewodniczyć będzi- 
wiceprezes S. 0 . Przybyłowski. 
udziale sędziów Danielew'icza i P^7' 
mańskiego. Oskarża prok. Żeleń® 

Obrony oskarżonych podjęli się  ̂
dwokaci z Wilna. P. Zwierzyn^ 
przebywa na wolności za k^UcK- 
2.000 zł., natomiast docent Cywins ,̂  
znajduje się w więzieniu " , e  ̂
skiem, skąd przewieziony zostań 
do Warszawy.

A. K ędzierski.
I la u re a te m  pańs^»,
j n ag rod y  p l a s t y c z n e j

Sąd konkursowy nagrody P a 
stycznej m inistra Wyzn. Rei- i ' ' . 
Publ. na rok 1938 odbył wczoi ^  
posiedzenie pod przewodnictw o ̂  
prof. Kazimieraa Sichulskiego 1 ■ 
chwalił przedstawić do nagi-0

P,e w oaz
Ü*al° 
^ ig n i  i

san 
cłl°dziła 
^dku i r 
kieJ rewc
^®danu ;
Ha i bc

. , - - ........ -t. gdy I Apolonjusza Kędzierskiego.
ÏÏLîTnv { Żr к0Т т Ш  Z0Stał ?■! Sąd konkursowy przy p « y ^ af ‘ . 
j-tka min П'° P° r<Æm<>wie niu nagrody kierował się d iu g ° Ł.
P iS , ж  j Г  f 1®гап1“ пУ«Ь hr-| nią szczera i wybitną działalność^ 
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„Zbudź się obywatelu”  czy „żyj dalei wodzu

Młodej Pclsk 
wróci do teg< 
ne do sprawy.

;e „Siew“ wiej 
dpowiedzi i 
/o dowie się

mać aktywność totalną, w ołają : 
żyj dalej wodzu! Bo pierwsi wiedzą, 
że przebudzone m iljony obywateli

> wojewódiU . ,
V powiatow)^»rudno zaprzeczyć, że ostatnie I Demokracja staw ia na człowieka:
ciągle krzyczjj wydarzenia na terenie mię-1 totalizm —  na wodza. Ci, co pragną 

dzynarodowym stały się w , obudzenia aktywności krajów  de- 
rnym sensie propagandą totaliz- J mokratycznych, w ołają ; zbudź się 
Podchwyciły to niektóre nasze obywatelu! Ci, co pragną podszy­

te, które pod kwiatkiem fia -  
i niedomówień hodują to- 

'ktyczne sentymenty. Przeciw- 
. .if f i jy  one Wy CZynowi H itlera

Swoją 'J-k itrność pai-istw demokratycznych, 
a coraz szczei r
jpinji publiez!ja s z c z a  F ran c ji: tam — szybka
------- y8kawiczna decyzja, tu ta j — brak

• * kłótnie wewnętrzne ; tam —
F U S ii&tanne zwiększanie potęgi pań-
wem pieni) ^   ̂ — rozkład.
Ikowskiego « j j j
siedzenie 4aPewne, trudno zaprzeczyć, ze 

rancja nie płynie na pomyślnej 
)rzyjęła ProJj a,i- A to nietylko pod względem
R‘ °* f i l i a l n y m  : k ra j tak bardzo prze- 
,logicznej. % bogat - - ■
ia zupełnie

nej obręczy: arb itra lnej, wszystko 
k ieru jącej i o wszystkiem decydują­
cej woli, która przez swój despo­
tyzm i uniwersalizm  zabiła decyzję, 
wolę, godność i poczucie odpowie­
dzialności obywatela.

Na krótkiej przestrzeni histo­
rycznych okresów demokracja nie

zakasu ją największego nawet wo- ; zawsze potrafi wydobyć pełnię sił 
dza. Drugich zaś ogarnia lęk, że z człowieka; ale kształci ona kapitał 
śmierć wodza, czy może nawet ty l- j jego odczuć i walorów, naw et wów- 
ko jego potknięcie — to katastrofa. ; czas, gdy w ystaw ia go na ciężkie 
Tem większa, im dłużej dane społe- , próby. Ustroje totalne na krótki 
czeństwo żyło pod naciskiem total- ; dystans potrafią wykazać się nie-

powszedniemi sukcesami ; ale jak ­
żeż wielkiem i kosztami są one oku­
pione IZnaczy je  dekap ita lizacja czło 
wieczeństwa. A przecież tylko czło­
wiek, jego walory, są gwârantem 
bytu narodu na długiej, historycz­
nej fa li.

Dzisiejsze zm agania F rancji to 
może bóle, które poprzedzają odro­
dzenie człowieka. Dzisiejsze sukce­
sy Niemiec — to hymn trium falny, 
fctóry towarzyszy budowie, okazałe­
go może, ale przecież grobowca.

M. K.

i-«  Dogaty i rozważny znajduje się ia zupeinio »j . .
Instytut Ge«1*, _ Ien>al w przededniu sięgnięcia 
Państwową ® 0 h flac ji — tego narzędzia szalo- 

i biednych. Trudno także nie 
— : • °strzec rozprzężenia w sferze po-

r^ ic h  С°Р^‘ |ainaterj a lnych P°jęć- Znamionuje 
a 1 ° ^oże najlep iej rozrost strajków

ttów poszc* 
i instytuc

Pochód przebudzonych Germanów
B astjon y 2 wielkich ras na ziem iach Czechosłowacji

ię ma z pr# 0. 
rwych i gosp “Pacyjnych, które stały się nie-

^  Nałogiem, podważającym po­
ec ie  prawa i bezpieczeństwa, wa- 

produkcjiprojekt то

lta R' P-, à o wprowadź
A-ień protoW 
Polską а И  !гУ

stan obronności
■aju.

posiedzeni
zenie
» wykonani 
-ranie

D eklaracja rządu czeskosłowac- 
kiego, wygłoszona w radjo przez 
prem jera Hodżę, zapowiada „nową 
fazę“ w polityce wobec mniejszo­
ści narodowych w Czechosłowacji. 
D eklaracja, co je s t zrozumiałe, po­
święcona została głównie stosun­
kom z m niejszością niemiecką i u- 
siłowaniom rozwiązania ciężkiego 
problemu Sudetów w ramach obo­
w iązu jącej konstytucji.

Bliższe poglądy prem jera Hodży 
na wytworzoną w Czechosłowacji 
sytuację znajdujem y w wywiadzie, 
udzielonym dziennikowi „Paris- 
Soir“.

Szef rządu czeskiego przyznaje,
. __ T. .. .. . .__ _______ _____  że problem sudèçlci przybrał na o-

iJ krótko po w ojn ie: m aterja ln ie strości z chwilą, kiedy partje n ie­
u z b ro jo n yc h  i obciążonych w iel- ; mieckie zasiadające w gabinecie o-

puściły koalicję rządową i przeszły 
do- opozycyjnej p artji Henleina. 
Rząd czeski już dawniej zajmował 
się kw estją mniejszości. Prace przy 
gotowawcze do skodyfikowania sy­
stemu prawnego, obejmującego no-

spieszonym, z zachowaniem okre­
ślonego procentu między funkcjo­
nariuszam i narodowości niemiec­
kiej a innymi.

W dziedzinie ku ltura lnej wylicza

Celem obecnej polityki rządu jest 
odprężenie we wzajemnych stosun­
kach. Chodzi przedewszystkiem o 
to, aby Sudety nie czuły się po­
krzywdzone. a Czechosłowacja za-

Hodża d o tych czaso w y stan posia- j grożona. Należy wytworzyć nowy 
dania mniejszości niemieckiej na | klim at psychologiczny, odbudow ać 
terenie Czechosłowacji. î  tak : Uni- wzajemne zaufanie i w tej atmosfe- 
wersytet niemiecki w Pradze, dwie rze życzliwości mówić o współpracy 
szkoły politechniczne, w Pradze i w ; w ramach europejskiej polityki. 
Brnie, subwencjonowane przez pań- Rozwój niemieckiego nacjonaliz- 
stw o; teatr niemiecki w Pradze, mu jest faktem o pierwszorzędneni

drugiej zaś strony również e- 
Ucja  stosunków w Trzeciej Rze- 

przestrzeni ostatnich kilku- 
^ 4  lat ma niemożliwą do ukry- 

Wymowę. Między sytuac ją  Nie-

înic . ‘ u*orojonych i obciąizonycn w iei
pomorski |emj odszkodowaniami, tery to rja l

okrojonych, moralniei Ministró*] ^  okr°J°
• « vL.irznS'l, yt,oczonych w iną za m iljony o- me o i .

•zemysłow’0 ' r Wojny światowej — a sytuacją
rowadza Ve'.t Jecną zachodzi bezsprzecznie o - , - . -  •

„„wvch о-l . we przepisy o uprawnieniach
*a ' ‘ r<>ŻIUca- mniejszości, były długotrwałe. Na-

k p°wstaje jednak pytanie, czy o- leżało dokładnie rozważyć skompli-
es la t kilkunastu w ystarcza do

^owania ustrojowych wyroków?
J^ c ie ż  h istorja notuje przykłady

âiów, które potrafiły się pod-
z wielkiego upadku — niemalге

l-ozporządze-
,zie poszuki' 
,yni Błęd<^'

a
i ego 
i ego

e stanu katastrofy — do poziomu

kowane zagadnienia, nim powzięto 
ostateczną decyzję w każdym punk­
cie.

Ustanowiona została zasada pro­
porcjonalnego udziału wszystkich 
mniejszości w adm in istracji pu-

*ielk:
?o

*ego m aterjalnego i moralne-
я ufjß f° ^brobytu. Pozorne ru iny prze 

^  ... Palcaty się w rekordowem tem:u Okręg0' 
aj wyższej’
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Cywiński'
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blicznej, regu lu jąca tem samem 
sprawę przyjmowania osób, przy­
należnych do rasy germ ańskiej, na 
stanowiska państwowe. Zasada ta 
realizow ana będzie w tryb ie przy-

za przyczyną

,  __T .. _____  tem-
w °azy pomyślności i siły. A nie 

ziato się to wcale 
^ g n i  totalnej.
ch^a Sama w â®n ’e F rancja  prze- 

°^ziła niejednokrotnie okresy u- j 
j^dku i rozkwitu. Tak było po wiel- 

rewolucji; tak było po kiesce 
edan « ; tak  było przed w ielką woj- ^czeństwo polskie, że konferencja w

K . . .  • • пт ■ Augustowie zakończyła swoje prac^L 1 bezpośrednio po niej u r° . . .

również subwencjonowany; szkoły 
powszechne i średnie z językiem 
wykładowym niemieckim. Wszystko 
to, zdaniem szefa rządu, świadczyć 
może o respektowaniu przez repu­
blikę czeskosłowacką praw i intere­
sów kulturalnych mniejszości, przy 
czem bezpośrednia ingerencja 
mniejszości w adm inistrację zakła­
dów i instytucyj z dziedziny kultu­
ra lnej gwarantowana jest konsty­
tucyjn ie.

Naród czeski, oświadczył dalej 
prem jer, świadom je s t roli, jaka 
wypływa z ewolucji politycznej i 
geograficznej. Terytorjum czesko- 
słowackie je s t tym punktem w Eu­
ropie, gdzie sąsiadu ją  ze sobą w 
najbliższej styczności Niemcy i Sło­
w ianie, przez co nie trudno je s t o 
narastan ie konfliktów. Niemniej, 
sąsiedztwo to może l-ównifeż wy­
tworzyć atmosferę obustronnej do­
brej woli dla znalezienia płaszczy­
zny wzajemnego, przyjacielskiego 
współżycia wysuniętych placówek 

, obu wielkich ras  w Europie cen­
tra lnej.

znaczeniu dla Europy. Je s t to czyn­
nik najważniejszy w  ewolucji na­
szego kontynentu. Ten, kto nie ro­
zumie i nie ocenia w agi tego z ja ­
w iska, nie znajdzie n igdy praktycz­
nego i trwałego rozwiązania ak­
tualnych problemów.

W nowych posunięciach rządu 
czeskiego nie należy doszukiwać się

W św i e t l e  p r a s y
CZAS — TO PIENIĄDZ 

.Polaka jest krajem  bogatym, 
g-dyż ma... .dużo czasu, który dla 
innych krajów  jeet pieniądzem“. Ta 
ką opinję wypowiedział, ja k  pisze 
lwowski „Wiek Nowy“, pewien cu­
dzoziemiec. Dużo je s t .prawdy w 
tem powiedzeniu. W artości czasu u 
nas eię .nie ocenia, zwłaszcza zako­
rzenione je s t marnotrawienie cza­
su w naszem życiu zbiorowem, nie 
tylko przez bezczynność, aJe jeszcze 
bardziej przez wykonywanie czyn­
ności zbędnych i .nieużytecznych.

„Do tej kategorji zaliczyć należy za­
trudnianie nadmiernej ilości osób pnsy 
określonych robotach. Jeżeli przy ja ­
kiejś pracy, którą może wykonać jedna 
osoba, zajęte są np. trzy osoby, to ty l­
ko jedna osoba swój czas wykorzystu­
je, a dwie czas swój marnotrawią 1 pa­
sożytują na skarbcu czasu zbiorowego. 
Takie samo marnotrawstwo mogą spo­
wodować zbyt skomplikowane przepisy 
ustawowe i zbyt drobiazgowe zarządze­
nia, które powodują niepotrzebne czyn­
ności i zatrudnianie nadmiernej ilości u- 
rzędników. ,

W  zrozumieniu tego stanu rzeczy od 
lat stale wysuwa się u nas żądanie u- 

Iproszczenia administracji. Argumenty, 
które często się wysuwa przeciwko ta- 

1 kiemu -uproszczeniu, a tem samem zre­
dukowaniu niepotrzebnie zatrudnionych 

I osób, idą w tym kierunku, że w okre­
sie kryzysu zwolnione osoby nie znajdą 
zatrudnienia. Na marnowaniu czasu me 
można opierać odbudowy 6«spodarciei, 
tfdvż marnotrawstwo takie i est właśnie 
jerinvm z powodów zaniku realnych 
możności zarobkowych, a  tem samem 
bezrobocia.”

INFLACJA I POLITYKA
P. Korab-Kucharski w korespon- 

! dencji z Paryża w yjaśn ia na. ła- 
1 mach „Gazety Po lsk iej“ na czem po 
lega .niechęć senatu i opozycji fran­
cuskiej do rządu Bluma, i w yraża 
przekonanie, że argum ent antyin­
f lacy jn y w ysunięty został na pier- 

! wszy pian, jako najbardziej zrozu­
miały i prosty dla szerokich mas 
społeczeństwa francuskiego. Poza 
nim k ry ją  s ię  inne jednak pobudki 
o charakterze wyraźnie politycz­
nym. P. Korab-Kucharaki streszcza 
je w trzech następujących punk-

jedynie chęci zapobieżenia wojnie taoh:
— stw ierdza Hodża. Chodzi o utrzy- i. Socjaliści powtarzali zawsze, że ty
„ .„ i e  w e a tó c i Kraju, który ma t a  -

ję  do wypełnienia w Euro- „osunięcia rewolucyjneswą m isję do wypełń 
pie centralnej i który musi pogo­
dzić interesy różnych narodowości 
i ich ideologje. Czechosłowacja 
pragnie wykazać św iatu, że jest na­
rodem dojrzałym i rozumnym, że 
potrafi stanąć na wysokości swej 
odpowiedzialności dziejowej.

„Nowa faza“ polityki mniejszo­
ściowej w Czechosłowacji odnosi 
się, rzecz jasna, również do 
ków, zamieszkałych na je j terytor­
jum. Po mocnych i stanowczych 
słowach prem jera Hodży oczekiwać 
należy konkretnych czynów.

(j. m.)

KomuMKscja tylko iilgdzy peseMrarai
Co oznacza porozum ienie w Augustowie

Krótki komunikat zawiadomił spo

We , Podpisane zostało porozumienie, do-
^ ystkich tych epokach F rancja, j t~y7 ^ ce 'bezpośredniej komunikacji 
<1zw zdawaîo biły j uż I kolejowej, drogowej i lotniczej oraz

pocztowej, telegraficznej, radiotele­
graficznej i telefonicznej między L i­
twą a  Polską, z g o d n i e  z b rzm ien iem  
n o t  w y m i e n i o n y c h  m iędz y  Polską a 
Litwą  w dniach 17 i 19 marca.

Znaczenie komunikatu jest jasne. 
Między Litwą a Polską nie została 
j e s z c z e  nawiązana komunikacja 
normalna, natomiast zgodnie z 
brzmieniem not wymienionych mie­
dzy Polską a  Litwą nawiązana zosta

tylko

°ПУ żałobne, zadziwiała św iat 
^Pansją swych sił. W yzwalał je  

Hie wódz, nie jednolicie kiero- 
^a,la ^ola. Odbudowa odbywała się 

°Parciu o zdrowy instynkt, o ini- 
JatywÇ, o poczucie odpowiedzial- 

Cl każdego obywatela.
^rancję dźwigał obywatel —
°wiek. Jego walory stanowiły i 

. a ‘ stanowią ten w ielk i kapitał, j ła komunikacja n a r a z i e
’ dziś stezauryzowany, jutro i m iędz y  p o s e l s tw a m i  obu  pań s tw .  1 то 

^  Wypłynąć na powierzchnię i ; ^ ty czn ym  w yn ik i em  t y c h  u m ó w  są 
"’Szvstir^ , . dw a  sa m o ch od y ,  k tó r e  z n a sz e g o

j  odmienić. , ^  g  ^ w y ru sz y ł y  w cz o ra j  do Ko-
tuta j, w dłuższej perspektywie ! wna. Samochodami temi pojechał no 

ZriSu> rysu je się pierwsza kap ital- 1 womianowany do Kowna attache na- 
Па ró*nica między totalizmem, a de- j *zego poselstwa p. S ław om ir  Dziar- 
^okfario . , - • - ‘ i *-  ~ ! czykowski  oraz najróżniejsze nie-
*« i»„ , :  , ' f, utensylia biurowe, wyekäp«-
°<ib\ rt\St> 0 na wzloty 1 uPa Jk l’ djowane pod opieką kilku woźnych, 

d a ją c e  się w ramach tych u- : Aż do n o w e g o  p o r ozum ien ia  tą  dra
I gą  K o -w a o__W a r g o w a  nikt „ c yw i l ­

n y “ , żadna o s o b i s t o ś ć  p r yw a tn a  na  
L itw ę s i ę  n i e  p rz ed o s tan i e .

R oz czarowan ie?  Z aw ód ? Wszyst­
kie t e  u czu c ia  b y ł y b y  zgoła n i e  na  
m ie j s c u .  Porozumienie w Augusto­
wie jest pierwszym etapem porozu­
mienia polsko-litewskiego i zgodnie 
z programem nie wychodzi i wyjść 
nie może poza nawiązanie komuni­
kacji między poselstwami obu kra­
jów. To było przewidziane w nocie 
polskiej z 17 marca i tak się też, zgo 
dnie z programem, stać musiało. 

Gdyby do takiej właśnie ugody w

poselstwami ty lko w t e d y  m i e ć  b ę ­
dz ie  k onk re tn y  s e n s  p o l i t y cz n y ,  j e ­
żeli w  ś lad  za t em  p ó jdz i e  dalsza 
norm a l iza c ja  s to sunk ów .  Konferen­
cja augustowska była 'pierwszym e- 
tapem na drodze do tej normaliza­
cji, na dalsze etapy czekamy i sądzi­
my, że nastąpią one wkrótce i będą 
pomyślne.

P rz em aw ia  za t em  analiza n a s t r o ­
j ów ,  p a n u ją c y c h  w  K ow n i e .  Opozy­
cja przeciw dawnemu i obecnemu 
rządowi litewskiemu, występująca 

'jeszcze parę dni temu pod hasłami

me
bezpieczne posunięcia rewolucyjne na 
rynku pracy. Jednak, wraz z powrotem 
p. Leona Bluma do władzy, uderzyła 
wnet we Francję powrotna la la  straj­
ków okupacyjnych.

2 Kierownictwo socjalistyczne świa­
domie, czy też niezależnie od woli przy­
wódców, h%muje wytwórczość na obro­
nę narodową, utrudma t. zw . „wojnę 
totalną”, czyli zorganizowanie całego 
cpoleczeóstwa dla obronności kraju. 

UI1U3I 3. „Wojna totalna", która została jed 
P n la . nonyśtoie zatwierdzona przez izbę de- 

pntowanych, staje się koncepcją wielce 
niebezpieczna, o ile  nie iest połączona 
z poUtyka manifestacyjnie pokojową. 
Jest to niemożliwe przy kierownictwie 
socjaPstycznem, przeżarłem „antyfaszy­
stowska" agresywnością i m=»rracem o 
interwencji na rzecz czerwonej Hiszpa-

Słowem, za zrozumiałym i pofmlar- 
nvm artfumentem antyM lacrinym  kryje 
się obawa poważnych komplikacyi dy- 
pltfmutTcmych. tem cięższych, że Fran­
cia będzie słabsza wskutek dezorgani­
zacji przemysłowej, a poniekąd i moral­
ne?. swei obronności.

Tem się tłumaczy, że senat dał p. Blu 
nvowi akurat tyle tyllro inflacfi, aby za­
płacić co j'est winien i żałnie, że ore- 
mier na te kuratele finansowa się zgo­
dził. M raczafac chw lc kryzysowej „wy- 
cwoki", a i zatem również — rekonwa­
lescencji."

Walne zebranie R.A.U.
Walne zebranie Polskiej Akade­

m ji Umiejętności odbyło eię w dniu 
26 b. m., poprzedzone posiedzeniami 
naukowemi i administracyjnemi wy 
działów Akademji.

Przedmiotem obrad walnego zgro-
Augustowie nie doszło, oznaczałoby i bardzo silnie antypolskiemi, zmieni- madzenia był całokształt spraw nau- 
to poprostu niedotrzymanie obietni- }a obecnie cokolwiek swój charakter, kowych i adm inistracyjn ie , związa 
cy, danej p r n ,  Litwę w dniu «  n,ar ! w  wydatnie wp* .  Ä  P°,Sk l4  ^

S Î Ï Ï Â K  ,VJ- chrześcijańskiej demo I ™  ^ k 6 w  m ie jsco w ychszła poza ramy ie j oDietnjcy, oyiauy stronnictwa o charakterze
to rzecz niepraktykowana w stosun- zd dowanie nacjonalistycznym,
kach międzynarodowych _ : . -ednafc w stoSunku do Pol-

Spokojme też, bez naj lżejszego u- I ^  s ta n ow isk u  т Ш е  Ы трг0 .
czucia zawodu czy niepokoju, przyj- m isow em
mu je  opinją polska do wiadomości
wynik porozumienia augustowskiego Wskazywałoby to na pewne uspo- 
i sp ok o jn ie  м ек а  na  da lszy rozwó i  kojenie umysłów w Kownie. A uspo- 
w ypadk ów  m iędz y  L itwą u Polską kojenie jest nieodzownym warun- 

Wzajemne ustanowienie poselstw kiem powodzenia rokowań, które 
w Kownie i W Warszawie oraz u • przecież będą prowadzone. N. 
chamienie komunikacji między temJ !

byli na zebranie: ze Lwowa — prof. 
Beck, Czekanowski, Hirschler, No- 

I wieki, Pawlikowski, Witkowski, z 
; Poznania — Dąbrowski St., Klin- 
grer, Kostrzewski, Rutkowski, Wrzo 

jsek, z Warszawy — В iałob rześki, 
iCentnerszwer, Halecki, Handelsman, 
Konopacki, Kucharzewski, Loth, 
Łempicki, Mazurkiewicz St., Modra- 
kowski, Morozewicz, Orłowski, S ier­
piński» z W ilna — Zdziechowjki.



B ism arck  b a ł się W iednia
Zelazny Kanclerz nie chciał anehsii

Trzecia Rzesza i je j polityczni | dy był j eszCze u władzy ь ,  -  Л ^ ЖСЖ® - T l U S t r j l
erownicy lubią powoływać się  na więc" może w a t n b w Ä ' ÖmemV A“ “ '-  ‘ '

-------C£I1A
kierownicy lubią powoływać się na 
„żelaznego kanclerza“ Bismarcka i 
jego polityczny testament. Po ci­
chu mówi się o rew izji pewnych 
punktów tego testamentu (B is­
marck był przecież, ja k  wiadomo, 
gorącym zwolennikiem sojuszu z 
Rosją, a to dzisiejszym panom 
Niemiec nie może się podobać), na 
zewnątrz jednak uchodzi Bismarck 
oficjaln ie za patrona dzisiejszej 
polityki niemieckiej.

W tych warunkach nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, jak  „żelazny 
kanclerz“ zapatrywał się na spra­
wę „Anschlussu“.

A sprawa ta była aktualna już 
za jego czasów. Najpierw w r. 1866 
po zwycięstwie pruskiem pod Sado­
wą. Zwycięstwo Prus było wówczas 
tak wielkie, że pomysł wchłonięcia 
A ustrji przez P rusy narzucał się 
niejako sam przez się. Zwłaszcza 
pruskie koła wojskowe propagowa­
ły tę myśl bardzo gorąco.

Było rzeczą znaną, że pomysłv te 
doprowadzały kanclerza Bismarcka
ПЛПГла^п /-ł a __  i»* • .

więc może wątpliwość co do cha­
rakteru tych wypowiedzi. Może są 
to wypowiedzi oficjalne, a  tem sa­
mem nieszczere ? Może Bismarck 
myślał coś wręcz odmiennego.

Nie, n ie myślał. W r. 1894, a więc 
już jako człowiek prywatny, nie 
w iązany żadnemi względami poli- 
tycznemi, przyjął Bismarck dzien­
nikarzy austrjackich  i wobec nich 
rozwinął szerzej swoje poglądy na 
sprawę austrjacką. Je s t to zara­
zem jakby polityczny testament 
Bism arcka w sprawie austriack ie j.

-W  o b ecn e j sytuacji politycznej pra-

P«i«fzmefszą, należymy bowiem do sie- 
.в’ “ 7 n« północy i Niemcy południo­

wi, bliscy naszym rodakom w Austrji.
Ale na żaden bliższy sojusz nie może 

my sobie pozwolić, ani my, ani wy. Au­
strja ma specjalne zadania w zagłębiu 
dunajslaem, gdzie odgrywają rolę nie­
tylko sprawy niemieokie, a to wszyst­
ko me może zależeć od Berlina. Musimy

• iŚ* .wUsnemi drogami jako dobrzy przyjaciele i sojusznicy.
X

Oczywiście od czasów Bismarcka 
zmieniło się bardzo wiele w Euro­
pie. A ustrja  dzisiejsza, A ustrja 
wyłącznie niemiecka, nie je s t już

niemieckie. Ale nie zmieniło się 
przeciefc je j położenie geograficzne 
i je j  specyficzne zadania w dolinie 
Dunaju, któremi trudno je s t kiero­
wać z Berlina

,lS jest nie 
»wolne 

Komen«

Źródła Nilu dla Wielkiej Brytanii
I S " ? .  mimLONDYN. Toezące się w Rzymie 

między min. Ciano i ambasadorem 
brytyjskim  lordem Perthem rozmo­
wy, mające na celu wprowadzenie 
w życie zawartego w zeszłym raku' Z i T  mcierza B ism arcka, w życie zawartego w zeszłym m h ,

kiedyś w ro Wiadomo' że К  2W‘ Р««ш п1еп1а d żen te lm en ie■ w rozmowie na ten temat z ( go, zdają e ię wstępować w końcowi 
jakim ś wyższym wojskowym, czło- fazę ^  W końcowąUritvlr ełol«.,-», L ...... * . - , Jwiek stalowych nerwów dostał a ta ­
ku spazmatycznego płaczu. Zroz­
paczony, że mimo jego opo«ru po­
głoski o przyłączeniu A ustrji do

1 *IS .J1’® Przestają być lansowane, 
ogłosił Bismarck obszerny referat, 
częściowo potem w jego dziełach 
opublikowany.

W Referacie tym czytamy:
ani całei> atvi jej części _ nie

fem ZA ie" y' ,fowi<?ksienie Prus kosz- 
Z  AuS>  łJb® ««ści Czech nie by- toby żadnym zyskiem. Wiedniem nie 

można rządzie jako dodatkiem do Ber-

X
Płojckty wcielenia A ustrji do 

Prus, głównie dzięki wpływom ów­
czesnego następcy tronu, po pew­
nym czasie upadły i przestały gro­
zić zamysłom kanclerza. Mimo to j 
w raca on do nich ciągle, jakby oba- 1 
w ia jąc  się, że kiedyś „Anschluss"
‘ u*trji może go niespodziewanie 
zaskoczyć.

Пп. 27 lutego 1874 r„ a  więc już 
po powstaniu cesarstwa niemieckie
(Y Л 1 1 ninlal Г 'i * i

, Nie znaczy to jedmik, że przebieg 
I mk°wan jest pomyślny. Rokowania 
I napotykają na liczne trudności. 
Szereg spraw zostanie na razie po­
prostu odłożony, aby nie obalać 
możności zawarcia wogóle porozu­
mienia. Porozumienie obejmie jedy 
me wymianę informacyj, dotyczą­
cych sil morskich, lotniczych i 
wojs-k lądowych w obrębie Morza 
Śródziemnego i Morza Czerwonego 
oraz zgodę na niepowiękazanie ist­
niejących po obu stronach fortyfi- 
kacyj na Morzu śródz,iemnem j Mo-

rzu Czerwonem 
Ponadto  ̂ w ram y porozumienia 

wszedłby również z a w a r ty  w s ty cz ­
niu ub. r. układ dżentelmeński któ­
ry  dotychczas nie był faktycznie 
wykonywany.

Kilka jednak spraw, objętych 
tym układem nie będzie załatwio­
nych. W sprawie Egiptu nie uzgod­
niono stanowiska.

Sprawa parytetu sił morskich na 
Morzu Sródziemnem, którą wysu­
nęli Włosi, uważana je s t przez słro 
nę bryty jską jaiko nie nadająca się 

dyskusji. W sprawie Palestyny 
rząd brytyjsk i domaga się zgody na 
brytyjski plan podziału a Mussoli­
ni stanowczo Się uchyla, nie chcąc 
stracić pozycji, jaką  zdobył sobie W 
swiecie muzułmańskim. dni „ .

w  kwestji

Urouystoici 2 5 -lecla 
Teatry Polskiego >

w W arszawie
Pod protektoratem Pana Pre? 

denta Rzeczypospolitej Prof. 
cego Mościckiego i Marszałka Potocznie 
ski Edwarda śmigłego - Rydza ^szych n 
będzie eię w czwartek dn. 31-$ &a obozy 
maroa r. b. obchód 25-lecia fât'ii« drużyny 
nia Teatru Polskiego, według п а т 0 w 0t)0 
pującego program u:

o godz. 10 m. 45 Nabożeństwo 
kościele św . K rzyża; ' "-«mem

. . .  _ i o godz. 11 m. 45 Odsłonięci« taczaj dri
Niemcy sprzeniewierzyły się już b licy ku czci ś. p. Czesława Pn?s'v°ją prac 

raz testamentowi Bismarcka w r . i bylsjkiego w gmachu Teatru PoW^j^interes 
1914 i zapłaciły za to przegraną w go; Pomocy
r. 1918. Ju ż  chociażby dlatego war- ! o godz. 12 m. 15 Otwarci« ; obozowe; 
to przypomnieć o stanowisku, jak ie  1 efcawy Projektów Dekoracyjny011 ' i zastęp, 
„żelazny kanclerz“ zajmował w . foyer Teatru; ^zn iów

o godz. 19 m. 15 Premjera „N^Wch, цсе( 
Listopadowej“ S. Wyspiański«?0’ . fezych 

Po przedstawieniu „Nocy ^ 9î f ^ ° Wan'eni 
d<ywej" odbędzie się na » c e n i e  Те ^ У. Jest 
tru uroczystość jubileuszowa. ■If,ri teore 

W »wiąziku z 25-leciem pizc
Polskiego wyjdzie w  druku w owej p 
nem wydaniu, iksiążka Jana 
towicza p. t. „Teatr Polsiki 191- ;
1938“, ozdobiona licznemi iluatra _ ^eiiie 01>

a"’czego 
S  i г 

doty 
“*ieiv

„żelazny kanclerz“ zajmował 
kw estji „Anschlussu“.

M-wicz.

у с

'̂ tl-ZU, bo

włoskiej w Abisynji, Mussolini do- > 
maga się  je j natychm iast bez zwra- I c âm i- 
cania się rządu brytyjskiego do L i-1 
gi Narodów. Proponuje przytem 
pewne ustępstwa terytoria lne na ko 
rzysc W. B rytan ii przy wytyczeniu 
gran icy z Sudanem. Dotyczyłoby to

‘У 0**"* «*| Na mogile 1  p. Ignacego W
mo tak nmiP(nv . r 0r0 Mi- skiego na cmentarzu R a k o w i c k i m  |5s sj  ̂ ^
wvdaje sjc ibv  n ie j Krakowie stanie pomnik d,utaJ  ‘ a się ją w
d S  l  m ń, L  mbórlałn Zg°- w^ o  Dunikowskiego, prof. К,' > у с£  "  dzie s ię  mógł na wyraźne uznanie knJ Z M  £ ł„ k  ac

Pomnik  
I g n .  D a s z y ń s k i e g o

d ł u t a  [ D u n i k o w s k i e g o  J J ° â ew 
Na mogile ś. p. Ignacego DabZ' .. i \vagi
iorrn /imontnvnii T?o1̂ aW1CM^ c.'.

dzie- s ię  mógł na wyraźne uznanie 
podboju Abisynji, nie czekając na 
bigę Narodów.

Wreszcie dużą trudność przed­
staw ia sprawa H iszpanji. Gdybv 
p n .  Franco zdołał odnieść decydu­
jące zwycięstwo nad rządem barce- 
lonskinr w ciągu najbliższych 10-iuП.П1 ł.A curłii««.'.. J- »

w e r e g o  lJunikowBKiego, 
kowskiei Akademji Sztuk Piękny

Mastępca 
ś. p. ks. Streich»
w p a ra fji  l u b o ń s k i c i  ,-
Poznańskie władze kościele 
wały z dn. l  kwietnia nastęP;*

*5сУрНпа 
r W a n y  

młodz
S g0 w
- 1’ a nie

. ('ГУ i 
le,ne po 
)̂’cia

P i j a ń s t w o  p a n u j e  w  f l o c i e  s o w i e c K i e i
P r z e r a i a i a c v  i  '

po. Udzielił Bismarck wywiadu nra" taMrn{ 70 roku  « b i e g ł ym  wzrosła  
«owego znanemu powieścipisarzowi p! zrHzlt‘ dwukrotn ie ,  a , s t r a t y  w y v i o

.r jn w u u  pra-
so wego znanemu powieścipisarzowi 
"ęgierskiem u, Maurycemu .lokajo­
wi. W wywiadzie tym powiedział:

ko z naczem miasłem granicznem. Wie-
zadańie h U w f  ‘ P°wbny sPełn'ć w e  zadanie hkstoryczae: maja one bvć bn
fiątemi ośrodkami handlu i cywiHzacH

g s s  В Й ?
Bismarck nie dokończvł tego zda- 

п.a wykonał jedn ak ' wymowny 
ruch... w ieszania kogoś, żeby za i 
podkreślić to, co powiedział, dodał-

- 7 L Ä  Ł ”“ ' *> » « fc r
X

r. 1879 zaw arty został sojusz 
austriacko - niemiecki. Przy tej o- 
k a z ji .Bismarck uznał za stosowne 
Powtórzyć raz jeszcze swoje po­
r t l y  na sprawę austrjacka. Robi 
fo zresztą n ie r a z , o sprawie au- 
‘ JackIe.] mówi mianowicie na 
przyjęciu wieczornem dla parla­
mentu i w rozmowie z ambasadorem 
lancuskim w Berlinie, p. de Saint- 
alher. Obydwie wypowiedzi sa ja ­

sne i wyraźne. '
Pruski minister, ktôrvbv w™,л»

£ “5  dałbvkf Cnia Niem<eC k0Szł^Austrji, dalby tem samem dowód 7j .  
Ä ?  iakicbkolwiek zdolności

Byłbym szaleńcem, niegodnym merfo
ValîicT1- 3^  r Wiedziaj , do p de Sa“ "(-i » . gdybym wpadł na pomysł a-
ï ï a . » .  çô ib ï â „ r , y ,L

P r z e r a ż a j ą c y  w z r o s t  l i c z b y  b a < a « ( r n fGnnhe«, ^  ф т mvh ЫШсК J  . «»taslrof
za s t ęp ca  kapitana usnął przi, s t e r z e
i s ta tek  n a je ch a ł  v a  barkę, a lbo też
Ody p i j a n y  kapitan spadł z pokładu 
do w ody .

Tak samo organizacje społeczne

" lońskinr w ciągu najbliższych 10-iu i Poznańskie władze kościelne nll<̂  ,G ne po 
i dni, to sytuacja doznać może wiel- ' n°wafy z dn. l  kwietnia nastęP « z5cia , 

SC) kiego uproszczenia. | ś. p. ks. Streicha w parafji lub° ' . e chara
skiej. Administratorem osierocoj’ ' • 
parafii będzie dotychczasowy %vl .  3 '  bar 
rjusz parafji św. Marcina ks. L- 1 ml

Według opinji Grinberga, zastęp 
cy przewodniczącego wszechludowe- 
v o J n lef JUm naJwyższego sądu w 

! • » « b a  katastrof żeglugowych 
nie zmniejsza się, lecz rośnie. W 
p o r ów nan iu  z rok iem  19SĄ liczba ka­
t a s t r o f  w  roku u b i e g ł ym  wzrosła

> -  (vyniv
s t y  45 v u l j o n o w  rubli, cz y l i  wzrosła 
o przeszło 150 proc .

Jednym z główniejszych powodów 
katastrof jest brak dy s c y p l i n y ,  któ­
r y  j e s t  r ez u l ta t em  p i ja ń s tw a  p e r s o ­
n e lu  ż e g l u g o w e g o .  G r in b e r g  p rz y ta ­
cza przykłady, k ied y  w  cza s ie  r e j s u  
kapitanowie, s ta tk ów  Urządzali liba -

żeglugowe koło faktów tych przecho­
dzą obojętnie i personel żeglugowy 
urządza pijaństwa wprost na oczach 
politrukow (kierowników politycz­
nych) komitetów żeglugowych i dy­
rektorów żeglugi.

S z w e t ó z l f i  ь а ж ц п я е г
w  r ę l c a c f f t  € m ,  # »  в /

:SZI ? ,Kn_°bM- SzWedzka Agen* zarzutem działalności kontrrewolu­cja Telegraficzna donSsi, że w 
Z.S.R.R. aresztowano inżyniera 
szwedzkiego Koelmsa z żoną pod

cyjnei.
Aresztowanie nastąpiło w chwili 

S } małżonkowie Koelms przygoto- 
wywali Się do wyjazdu z Z.S.R.R.

Lawina ustaw w Senacie
, ïb a  Wf  “ a  uchw ala p rojekt za projektem

na ostatniem w bceiacei se- łnwr. м.: i.:.Wczoraj na ostatniem w bieżącej se ­
sji posiedzeniu pJenamem Sematu zala- 
rwioiTo szereg projektów ustaw.

ULGI INWESTYCYJNE 
Sen. Evert referował projekt ustawy 

o ujmach inwesiycyjnycli.
. Projekt ustawy ma być bodźcem do 
inwestowania i zakładania nowych pla- 
cowek, a do zwiększenia poten­
cjału obronności, zatrudnienia rąk robo­
czych i w dalszej konsekwencji przy-
skaihowych^0 ZW‘ękeZenia dochodów

Novum ulgi, przewidziane dla na­
bywców akcyj i udziałów.

U-stawa reguluje i ulepsza stonowane 
dotychczas ulgi dla лс wo wznoszonych 
budowli i wprowadza ulgi przv zapro- 
wadz-nrmi urządzeń kanafizaevinveh i 
wodociągowych W starych budowlach.

Ustawa została uchwalona.

o o wypadrki, kiedy wspólnota grun- kowskietfn n l • tow ma byc zachowaoa. ^owskiego o odesłanie ustawy do Komi-
;“' ł • ■ SJ1' ,ran  minister powiedział dziś rzeczЮSfa. mi э млн» — tBrak jest w projekcie przepisu o czę­

ściowe™ znoszeniu wspólnot. Komisja 
i>enatu wprowadza odpowiednią po­
prawkę, zm»erzającą do częściowego mo 
аиеппа wspolnot. Inna poprawka Komi­
su umozhwia wykupienie gruntu oso-

1. K lÓ rf* ЛА/УЛЧ.'леКг r, -  I__J  _ *

WSPÓLNOTY GRUNTOWE
Dyskusję wywołał projekt ustawy o 

wsf>o.Sm>fcach gruntowych:
Sprawozdawca sen.Wierzbicki: Współ 

noty gruntowe obejmują t.741.000 ha,
uS prw«v,Ji wydanej pod kierun-О о й ё к Т гЛ п л Т 4 *; z 'em Włodka, przeszło 1.300.000

wadzić’  ą y nas ł0 O,usiało ” Pr° - , K^vTi r^  y?’ razie je*t to obszar ol 
C> v  I "Г2?,n ,■ 9 ^ ‘ У źb  zago^podarowaY I Ile i ...i

dzśalu.
S«n. Pawlikowski (Ukrainiec) wnosi 

o odesł-аше projektu z powrotem do 
Konuejt Robej. 60 proc. wspólnot znaj- 

na ziemiach, zamieszkałych 
przez fodnosc ukraińską. Naradzenie ty- 
sią,cletmej tradycji może wywołać wstrza >sy.

W sprawie \vepóhłoi zabiera <ij0- 
wiceminis'er Jaroszyński, przyzn-a'ja с. 
ze ustawa jest niedoskonała, afe tr'« 
może być doskonała, gdyż stosunki 
prawne ri stan faktyczny są niezmiernie 
zaw ie . omstruowr.ro te ustawę bar­
dzo ostrożnie.

Co najważniejsza, ustawa przewiduje 
okrea dosc długi, bo 10-!eini, dla re- 
gutacji dobrowolnych wspólnot. Dopiero 
po uplywre 10 taf

domosłą, mianowicie, że ustaw i jes‘
ä v  7  Świadczy to, że podcho­
dźm y do sprawy u k  doskonale skom- 
pbkowanej w sposób bard™ ortrożny ; 
r ie CZJ Л г to wzbudza we mnie zaufa- 
^с1еЫ а Ä  !"  ty-bom, które wzniosły zabudowania na Ś i a ć l e ^  Г °4 ”  ' e" ma za sob4 ty- 

terenie wspólnoty na przestrzeni więk- 0,n d z ï  ł [Г УС,<г’ ,to , P o d s taw ia  się
szej niz ta, ktorafcy im przypadła z po- normy n r a w r W м tU odPowiedniej azsału. F i normy prawnej wspolnoty są regulowa 

S&n P ^ l i t __„i, . . .  ne drogą beznraw™ n j

leszewski.
+ r. 

Proces apelacyjny przecTW n’ 
dercy Wawrzyńcowi Nowakowi 0  ̂
dzie się w kwietniu. Odpis urno 
wanego wyroku pierwszej inst-anc 
został już wręczony skazanemu.

Za cbraze 
P. Prezydenta R> p-

b. poseł Ciołkosz skazany 
na 8 mieś. wiezienia

Przed Sądem Okręgowym w ^  
nowie rozpatrywana była sP f̂. , 
przeciwko byłemu posłowi Ad- ' 
koszowi oskarżonemu o obrazę 
na Prezydenta R. P. na zgronia ^  
niu publicznem i iza rozpowszeC^  
nianie fałszywych w iadom ości 
gących wywołać niepokój pub lC> 
ny. .

Po przesłuchaniu świadków _ 
skasał oskarżo^nego na 8 
w ięzienia bez zawieszenia.

ie

" i “T  wspoiniot. Dopiero
po upływie 10 łat po wejściu w żvcieM. «^».nss^irrbs?bïi►b uporządkowani я f л-..*. I o » . . .' ,, —. X uyiawy uetaia z urzęctu.

Го wszystko mówił Bismarck, kie " Fudakowski:

j-L T  \  ’ wsP°mt>fy są regułowa- 
ne drogą bezprawną. Od stanu bez^ra- 

■ d° uregulowania prawnego, choćby 
niezupełnie doskonałego, jest wieik.

i S Ś .  ' »vp o »iaJ„

s e J  -h b a odrxucił« wnioseksen. Gawlikowskiego 0 odesłani* spra.
wy do Konusji, natomiast przyjęła u-
stawę z poprawkami Komisji.

RÓŻNE SPRAWY 
Z innych spraw przyjęto projekty u- 

województwa 
. łódzkiego, lubelskiego, 

kieleckiego i białostockiego, o kasach 
komunalnych, o odstępowaniu zwierząt, 
wozów i pojazdów mechanicznych na 
cele obrony państwa, o odstąpieniu nie- 
nichomoec, państwowej pod bodowe e- 
lektrowni w Warszawie, 0 rejestrowa-

Sprawa М Ш Ш е ц о
21-go kw ietn i» ^

Termin rozprawy w głośnej a ê l .̂_
korupcyjnej b. wicedyrektora 
tamentu podatkowego, Michalskie»
i b. posła Idz ikow sk iego 'przesunię ­

c i  _ . . . .  ol kwic*

.stąP1’10

ml 
do

, Zleż mie
barcert

^ c ią  Ws 
1 "’arunK
p e r sk ie  
kulturę. 

I,. °?nisk: 
1сгпа 1ц, 

dla n 
■ się jak 
Janców

Kięcej- ^  
i *' harcer
fCe- doci,
^УсЬ za
Przenosz

W rę
i|'b środl 
> zy  bar 
Hdzie z с

Liczni 
l ‘4 odjaz 
5pi ze łz; 
.Czystko 
,?'Çczneg( 
1сУ> prosj 
 ̂w to s. 

ïe przyj e 
'paprze, 

harc 
i'”!10 POWt 
lenie wj

został z dnia 7 kwietnia na 
tnia.

Przesunięcie terminu 
wskutek trudności w doręczeń111 " 
zwań.

na

Pod Weroną
o d k ry ło  o sad ę  

p r z e d h i s t o r y c z n ą
Przy budowie mola nad 

jeziora Garda natrafiono na d° 1 
zachowane ślady wsi przedhistoO - 
nej z epoki palafitów (osad n a w °  

nych). Wydobyto resztki naczyń.  ̂
gły, kości i drobne przedmioty «  
dziennego użytku, pozwalające Z<1 . 
zować życie tej osady z przed 
la t

dorc 
i4 nioże 
taknie m 

obozc 
\iz bardz 
■:iStr°ny pi 
L Param il 
t,, lianów  
^Нц Wj'jaz
ч^'оху p
■S matu 
ÿ c h  Hu 
Vйci i sti 
f̂ emicki

i( b«zy p. 
^  warto 
k "'Spóln- 
0 ’ eo ha: 

^ jedna
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25"1б((Я 
Iskîego agroźone obozy harcerskie

po 3Ï5 i u i  uch pięlrnego fozwo/ci
awie
i Pana Prefl 
tej Prof. 1?^
Marszałka F«krocznie od la t 25 jadą w 
go - Rydza ' ®ych miesiącach w akacyj- 
•tek dn. 31-^na obozy letnie męskie i żeń- 
25-lecia )Я*П1* drużyny harcerskie. Uczest- 

według na o w obozach harcerskich o- 
nieP* Jest

i- • • teoretycznych wiadomości, 
T eatrach przez uczestników w okro­

ił СГ' “ ‘c na przymusie, lecz 
Nabożeństwo Jorowolnem zgłaszaniu się har- 
; •• Komendantami obozów są
Odsłonięci« Л  czaj drużynowi, poświęcają- 
'zesława Prtf^oją prace i swój czas zupeł- 
Teatru Po Dj nteresownie.

Pomocy w  prowadzeniu dru- 
Otwarcie W. obozowej m ają oni przybocz- 
coracyjny^ ^ ‘ zastępowych, rekrutujących 

л ^zniôw wyższych klas gimna- 
■emjera  ̂!ch, liceów, lub też studen- 
spiańskietfO' Wyższych uczelni. Obóz jest u- 
,Nocy List«P “Waniem całorocznej pracy 
ia scenie Jest praktycznem wykorzy
uszowa
ciem - jjjj
druku w P1? i m<>Wej pracy drużyny harcer- 
Jana h o r e t f  

Polsiki 1913'T. X
nemi ilustr» ftenie obozu jako czynnika wy- 

^ c z e g o  jest dla harcerstw a 
, l̂le i nie podlega dyskusji. 

К  ^ rtl° dotyczy wartości obozu dla
.CiąR,e Przebywanie na 

IZlJ. bezpośrednie obcowanie
» s t i e g »  ^  -

S w ic k S  «•E>Ł Młodzież harcewk, wy- 
dłuta Xa-fj ę z dusznych murów miast,

Cprof Kra' Odd ę Ją w g° ry 1 la sy ’ gdzie m0' Pięknych. L !™ ć  pełną p iersią.
/ pPlina obozów harcerskich i 

owany rozkład dnia przy- 
9 młodzież do porządku, do 

«I?80 wykorzystania każdej 
• '> nie tracen ia je j na rzeczy 
j. ' Gry polowe, ćwiczenia, sa­

lin ę  pokonywanie przeciwno- 
‘.vcia obozowego kształtują 

. 0 charaktery harcerek i har-
7 .

0гУ harcerskie nietylko wy- 
ru ją

śmiało zwolnieni z przymusu bra­
nia udziału w tych obozach, ze
wz;ględu na to, że harcerstwo daje 
w tym zakresie odpowiednie wy­
szkolenie.

Realizacja obozów przymuso­
wych może się fatalnie odbić na do- 
browolnem obozownictwie hareer- 
skiem. Przymusowe obozy P. W., 
J . H. P. i inne tego typu zabiorą 
harcerstwu ogromną ilość instruk­
torów oraz starszych harcerzy, któ­
rych obecność na obozach harcer­
skich jest konieczną. Bez wyszko­
lonych zastępowych, przybocznych 
i komendantów runie całe, cieszące 
się już ćwierćwiekową tradycją o- 
bozownictwo harcerskie, gdyż wo­
bec braku dostatecznej ilości sił 
instruktorskich nie będzie w sta­
nie spełnić swych wielkich zadań. 

X
Na zjeździe Okręgu Warszaw­

skiego Związku Harcerstwa Pol­
skiego sprawy te były poruszane. 
Ze strony władz harcerskich będą 
poczynione starania, zmierzające 
do wyłączenia harcerzy z obowiąz­
ku udziału w przymusowych obo­
zach P. W. Decyzja w tej sprawie 
leży w ręku czynników wojsko­
wych, które ze względu na ogrom­
ne wartości wychowawcze harcer­
stwa, winny do sprawy tej usto­
sunkować się pozytywnie.

Obozy harcerskie bez starszych 
harcerzy będą tworem sztucznym, 
skazanym na upadek. Póki czas, 
póki nie jest jeszcze zapóźno, nale­
ży uderzyć w dzwon alarmu. Za­
gadnienia tego, od którego zależy 
przyszłość tak potężnej organizacji 
wychowawczej młodzieży, jaką jest 
harcerstwo, nie wolno bagatelizo­
wać.

Podharcmistrz.

Tendencje zniżkowe
n a  św iatowym  ryn k u  zbożowym

Światowe zbiory pszenicy w kam- 
panji 1937 — 38 okazały się w osta- 
tecznem obliczeniu znacznie wyższe, 
niż przewidywano przed żniwami, a 
nawet bezpośrednio po żniwach. 0- 
blięzenia Międzynarodowego Insty­
tutu w Rzymie wykazują, że świato­
we zbiory -przewyższają zeszłoroczne 
o przeszło 8 m il j .  ton, w yn o sz ą c  o g ó ­
łem, bez ZSRR. i Chin, — 103,6 m il j .  
ton.

Na początku kampanji oceniano 
światowe zapotrzebowanie na psze­
nicę'na l i , 5 m il j .  ton ,  czyli o 2 milj. 
ton więcej, niż w latach 1936 — 37. 
Jednakie liczby obrotów w pierw­
szych 5 miesiącach kampanji dają 
wystarczającą podstawę do zreduko- 
im n ia  p r z ew id yw a ń  z początku kam­
panji do mniej więcej 1S,5 m i l j .  ton. 
Ostatnie obliczenia stoków pszenicy 
na koniec kampanji 1937 — 38 opu­
blikowane przez Instytut rzymski

podają liczbę 4,5 milj. ton pszenicy.
W świetle tych faktów sytuacja! 

jaka się wytworzyła w kampanji bie 
żącej musiała wpłynąć o słab ia ją co  na 
c e n y  św ia t ow e .  Czynnikiem, który w 
ostatnich tygodniach zyskuje coraz 
większy wpływ na rynek zbożowy są 
przewidywania, dotyczące przyszłych 
zbiorów. Podstawą do tych obliczeń 
są obszary uprawy i wiadomości o 
stanie zasiewów. I tak obszar upra­
wy pszenicy w U. S. A. jest mniej 
więcej równy obszarowi rekordowe­
mu w roku zeszłym, obszar uprawy 
pszenicy w Europie jest naogół więk 
szy od zeszłorocznego, i, zdaniem In­
stytutu Rolniczego w Rzymie, zbliży 
się do największego, dotąd zanotowa 
nego obszaru w 1935 r. Wszystko za­
tem wskazuje, że w roku bieżącym 
na leży  o cz ek iw a ć  zb io r ów  zbóż bez­
w z g l ęd n i e  w ięk szy ch ,  niż w latach 
poprzednich.
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Obliczany przez Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
podn iósł  s i ę  z 88,9 w  s t y cz n iu  do 93,1 
w lu t ym  r. b., cz y l i  o i , 7 p roc .,  prze­
wyższając poziom z lutego roku ubie 
głego o 11 proc.

Wzrost produkcji był stosunkowo 
wysoki i objął jednocześnie prawie 
wszystkie gałęzie przemysłu. Szcze­

gólnie s i ln y  v - ' ^ s t  wykazało w y d o ­
b y c i e  w ę g l a  oraz w y tw ó r c z o ś ć  w  hu t ­
n i c tw i e  Żelaznem, w  p r z em y ś l e  m e ­
ta l ow ym  i  w e  w ł ók i en n i c tw i e , w 
tem ostatniem — pod wpływem lek­
ko zwyżkujących cen surowców.

Spadek produkcji w granicach wa­
hań przypadkowych zanotowano je ­
dynie w przemysłach odzieżowym, 
skórnym i poligraficznym.

W yznaczenie okręgów
izb przem ysłow o-handlow ych

doniosłą rolę społeczną.
62 miejska styka się na obo 

.harcerskich bezpośrednio z 
. c*ą wsi, poznaje tryb je j ży- 

"'arunki je j egzystencji. Obo- 
lcerskie niosą na wieś oświa- 
ulturę. Na tak bardzo popu- 
°£niska harcerskie przybywa 

Czna ludność, harcerze orga- 
3 dla niej różne imprezy, sta- 
Sl? Jak najbardziej zbliżyć do 

* ańców, dać im z siebie jak  
‘Çt'ej. \y ciężkiej sytuacji wsi.

, harcerskie, rozsiane po całej 
5 d°cierające do najbardziej 
; 'ych zakątków Rzeczypospoli- 
Przenoszą z miast setki tysięcy 
ch \v ręce chłopów, dostarcza-

Ibn Sro^̂ ®w żywności.
®zy harcerskie spotykają się 
z»e z ogromną sympatją lud-

Ç
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Rada Ministrów uchwaliła na o- 
statniem posiedzeniu rozporządzenie
0 wyznaczeniu okręgów izb przemy­
słowo-handlowych w związku ze 
zmianą g r a n i c  w o j ew ó d z tw  poznań ­
sk ie go ,  p om o r sk ie g o ,  warszau>skiego
1 łódzkiego.

Rozporządzenie ustanawia na ob­
szarze Rzeczypospolitej dz ie s i ę ć  Izb 
p rz em y słow o -han d low y ch  z siedziba­
mi: w Warszawie, Łodzi, Sosnowcu,

Lublinie, Lwowie, Krakowie, Pozna­
niu, Gdyni, W ilnie i Katowicach, 
przyczem izba sosnowiecka obejmu­
je woj. kieleckie, izba krakowska — 
część woj. lwowskiego, izba gdyńska 
—: woj. pomorskie, izba wileńska — 
woj. nowogródzkie, poleskie i biało­
stockie, izba katowicka — woj. ślą­
skie.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dn. 1 kwietnia b. r.

Saldo dodatnie
w obrotach  handlow ych z Ju gosław ią

W A L U T Y  I  D E W I Z Y
Na wczorajszem rebraiiiu giełdy walu­

towo - dewizowej w Warszawie tenden­
cja była nieco mocnie^eza, przy obro­
tach zwiększonych. Notowano: Amster­
dam 293.90, Bruksela 89.75, Kopenha­
ga 117.75, Loeidyn 26.38, Nowy Jork
5.30.25, Nowy Jork-kabel 5.30,63, Pa­
ryż 16.20, Praga 18.49, Sztokholm 135.95 
Zurych 121.85, Bank Polski płacił za do- 
Vary amerykańskie 5.27, kanadyjskie
5.25, floreny hobenderskiie 292,90, fran­
ki francusWe 15.90, szwajcarskie 121,35. 
belgi belgijskie 89.50. funty angielskie 
26.29, paleetyóekie 15.95, guldemy gdań­
skie 99.75, korony czeski* 14.50, duń­
skie 117.20, norweskie 131.85, szwedz­
kie 135,30, tóry w ło s ie  21.80, marki fiń­
skie 11.25, niemieckie 98, niemieckie 
srebrne 106.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

również mocniejsza, przy obrotach o- 
graftiozcnych. Notowano: Bank Po.«ki 
111, Węgieł 28.50 — 29 — 28 50, LĄx>- 
pv 65 — 65.25, Norbfiłi 90, Ostrowiec
53.25, Starachowice 36,75 — 37.25 — 37, 
Żyrardów 67 — 67.50.

PAPIERY PROCENTOWE
Dba papierów procentowych tende»-

Giełda pieniężna
pożyczka szkołna m. War67, 8 proc. 

szawy 7 5 .
P O Z A G I E Ł D O W E  

K U R S Y  W I E C Z O R N E
D o la r ó w k a  4 0 .75 .
I n w e s t y c y jn a  I  e m . 81,25.
Inwestycyjna П em. 80.75.
K o n s o l id a c y jn a  66 .
4 i  p ó ł  p r o c . P o ż . W e w n . 6 5 ,5 .

Giełda zbożowa
Na wozorajezem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w W arszawie ogólny 
ohrót wyniósł 1.159 t, w tera żyta 225 
t. flotowano za 100 k lg . parytet w»- 
g*.n Warszawa w haadlu hu^toym. w ła­
dunkach wagonowych: pszenica jednoli­
ta 27 — 27.50, zbierana 26 50 — 27, ozer 
wona szklista 27.50 — 28.25, żyto I s t
19.25 — 19.75, jęczmień browarny 19.25 
— 19.75, jęczmień I st. 17.75 — 18, П st.
17.25 — 17.50, III st. 16.75 — 17.25, o- 
wiee I s t  21.25 — 22, II st. 19.75 — 20.25, 
gryka 18 — 18-50, wyka 22 — 23, pelu- 
szka 23.25 — 26.25, ząb koński połud­
niowo - afrykański 25 *— 26, ząb amery­
kański 32.50 — 33, mąka pszenna wycią 
gowa 42.50 — 45, gat. I-szy 39.50 — 42, 
gat. I-A 37.50 — 39.50, gat. II 30.50 — 
32, gat. II-A 26 — 29, gat. III 23 — 26, 
pastewna 16 — 17, mąka żytoia gał. I-ezy

cja lekko zwyżkowała, przy większych | ^  ^  _  315Q gat j d0 65 prc>c. 28—28^0 
obrotach 5 proc. kanwensyrną i 4 i pof | t j j  J9 ^  ^  ^  razowa 22.25 —

Liczne są wypadki, że w 
I °djazdu' drużyny z terenu, 

^  ze łzami w oczach

Rok 1937 charakteryzują pozy­
tywne wyniki, osiągnięte przez Ju- 
gosławję w dziedzinie handlu za­
granicznego. Przejaw iły się one za­
równo we wzmożeniu obrotów han­
dlowych z zagranicą o 36 proc., jak  
również w osiągnięciu bardzo wy­
sokiego poziomu eksportu. Eksport 
jugosłowiański wyniósł w roku u- 
biegłym ponad 4 i pół miljona ton, 
o wartości 5.272 miljonów dinarów.

Obroty handlowe z Polską przed­

staw iały tfię następująco: polski 
eksport do Jugosławji wyraził się 
liczbą blisko 25.000 ton, o wartości 
około 55 miljonów dinarów. Import 
z Jugosławji do Polski wyiyąósł po­
nad 4.500 ton, o wartości 33 miljn. 
dinarów. Z powyższych danych wy­
nika, że bilans handlowy polski 
zamknął się saldem dla nas czyn- 
nem, wysokości ponad 21 miljonów 
dinarów.

э proc. 
5 proc, 
5 proc,

proc. wewnętrzną. Notowano: 3 рт°с- 
inweetycyfna I etn. 81.25, serja 90.75, 
em 80.75, sarja 89.50, 4 proc. dolarowa
40.75, 4 i  pół proc. wewnętrzna 65.50, 4 
proc. konsolidacyjna 66.25, drobne od­
cink i, 66, 5 proc. konwersyina J 0. 50“̂
70.75, drobne odonki 71.25, 4 i poi 
proc. ziemskie 62 — 62.25, 5 proc. War- 
Ł aw y z r. 1933 -  69.25 -  69.13 -  69 Ъ

Częstochowy 7. r. 1933 — 6075, 
Ldom z r. 1933 63.25 — 63.50, 
Piotrkowa z r. 1933 — 60. 5 i 

pół proc. obligacje Warszawy 7-ma em.

Rewizja nkładu  
kontyngentowego

polsko-belgijsk iego
W pierwszej połowie kwietnia 

r. b. spodziewane jest rozpoczęcie w 
Warszawie rokowań handlowych poi 
sko-belgijskich.

Tematem rozmów będzie sprawa 
r ew iz j i  d o t y ch cz a s  o b ow ią zu ją c e g o  
ukłddu k o n t y n g e n t o w e g o  z B e lg ją .

i

*'1 Ze łzami w oczach dziękują 
, Szystko, co harcerze w czasie 
^Çcznego pobytu zrobili dla o- 
• > Prosząc, aby i w następnym 

: w to samo miejsce znów har- 
11 Przyjechali.
^zaprzeczone wartości 

a harcerskiego znalazły 
0 Powszechne

obozow- 
ju i

uznanie i zro- 
‘lenie wśród społeczeństwa.
С X
к y dorobek obozowy harcer-
V ,ni°że być zmarnowany, gdy 
aknie m aterjału mstruktorskie- 
Ha -

B iurokraci i żywi ludzie
w służbie aprow izacyjnej k rafu

obozach. A ewentualność ta 
bardziej harcerstwu zagraża 
°ny przymusowych organiza- 

^Paramilitamych. Projektowane 
^ Mianowicie wprowadzenie przy 

Wyjazdów młodzieży szkolnej 
zy Przysposobienia Wojsko- 
maturzystów na obozy Ju- 

'tl.,1. Hufców Pracy, a w przy- 
i studentów na obozy Legji 

A m ick ie j.
L °2У P. W. z pewnością mieć 
Ijj Wartość dla jednostek, które 
-;-j Wspólnego z organizacją tego 
V ’ co harcerstwo nie miały, har- 

jednakże m o ^  i powinni być

W M inisterstwie Rolnictwa odby­
ła się wczoraj konferencja, prasowa, 
na której wiceminister Wittrusz-Ko- 
walski  przedstawił zamierzenia rzą 
du w  dz iedz in ie  o r g a n iz a c j i  s p r a w  a- 
p r o w iz a c y jn y c h  kraju.

P. wiceminister podkreślił, że spra 
wy związane z zaopatrzeniem kraju 
w przedmioty powszedniego użytku 
muszą być postawione narówni, np. 
ze zbrojeniami i stanowią o pełn em  
p rz y g o t ow a n iu  kra ju  do  o b ron y .  Na 
czoło zadań w aprowizacji wysuwa 
się za p ew n i en i e  k ra jow i ż yw n o ś c i ,  a 
zatem właściwa polityka produkcji 
warsztatów rolnych.

Względy obronności państwa bę­
dą wymagały tw orz en ia  r e z e r w  a r t y ­
kułów p o w sz ed n i e g o  użytku. Tworze 
nie bezpośrednie takich rezerw jest 
trudne w większych rozmiarach, wo­
bec potrzebnych na to wielkich na­
kładów kapitałowych, całkowicie 
unieruchomionych. Pośrednio mogą 
one być tworzone łatwiej przy odpo-

wiedniem nastawieniu polityki go­
spodarczej, bądź to przez dąż en ie  do  
zna czn ego  wzmożenia, spożycia, w  cza 
s i e  pokoju  ok r e ś l o n e g o  typu  a r tyk u ­
łów (np. k o n s e rw y ) ,  bądź przez w y ­
d a tn e  p ow ięk sz en i e  ek sportu .

УГ i n t e r e s i e ' a p r o w iz a c j i  kra ju l e ­
żeć  za tem  będz ie  w y b i t n y  rozw ó j  
produk c j i  i  u s u w a n i e  t y c h  w s z y s t ­
kich t r u d n o ś c i  w  zak res ie  zb y tu  w y ­
tw o r ó w  czy  to p r oduk c j i  r o ln e j ,  czy  
■warsztatów p rz e tw ó r cz y ch ,  k tó r e  ha­
m ow a ć  m o g ą  j e j  p e łn y  rozwó j.  W iel­
ki nacisk w zakresie zbytu musi być 
położony na eksport, który tworzy 
najbardziej uchwytną w wypadku po 
trzeby rezerwę.

P. wiceminister zapowiedział, że 
w służbie aprowizacyjnej „n ie  zyska 
p r z ew a g i  an i  apa ra t  a d m in i s t r a c y j -  
no -b iu rok ra ty czn y ,  an i też p r y u n t n y  
ajxirat l ia n d low o -g o sp oda r cz y“ .

„Wypadnie — mówił p. wicemini­
ster —- wybrać drogę pośrednią tak, 
że c z ę ś ć  p r a c y  w yk ona ć  będz ie  m v-

gat. t
23, mąka ziemniaczana „supemor' 30-31, 
otręby pszenne grube 16.25 — 16.75, 
pszenne średnie 14.75 — 15.25, pszenne 
miałkie 14.75 — 15.25, otręby żytnie 12.25
— 12.75, otręby jęczmienne 13.75 — 14.25 
groch poimy 24 — 26, groch „Victoria" 
28 — 29, lubm niebieski 15.50 — 
16, łubin żółty 15.25 — 15.75 , rxe- 
pak ozimy z workiem 53.50 — 54.50, ja- 
IV 51.50 — 52.50, rzepik ozimy i jary 
49 — 50, seradela 33 — 34, mak niebie­
ski 107 — 112 , koniczyna czerwona su­
rowa bez grubej kamaoki 75 — 110, czer 
wona bei kanianki o czystości 97 proc. 
125 — 135, biała surowa 190 — 210, b ia­
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 
220 •— 240, koniczyna szwedzka 240— 
250, makuchy lniane 19.50 — 20, rzepa­
kowe 16 — 16.50, słonecznikowe 18 — 
18.50, śrut sojowy 22.75 — 23.25, ziem­
niaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne 3.25
— 4, słoma żytnia prasowana 6.25 — 
7.75, siano prasowane gat. I 10.75 — 
11.25, gat. Il-gi 8.25 — 9, nasioma bura­
ków pastewnych 75 — 85

sùüa  a d m in i s t r a c ja  p a ń s tw om i ,  a w 
drugiej części ważkie zadania zleco­
ne zostaną zarówno zdrowo zorgani­
zowanej spółdzie lczośc i ,  jak i p r yw a t  
n em u  a p a ra tow i  hand low em u ,  zdol­
nemu służyć celom, wskazanym przez 
państwo“.

Prace państwowej służby aprowi­
zacyjnej będą skoordynowane z sa­
morządem, instytucjam i gospodar- 
czemi oraz branżowemi organizacja­
mi społecznemi.

Konkretne posunięcia nastąp ią  za­
p e w n e  p rz ed  n o w ym  rok iem  g o s p o ­
da rczym ,  niezwłocznie po ukończeniu 
organizacji agend aprowizacyjnych 
we władzach centralnych.

Dla bliższego ustalenia i śledzenia 
potrzeb aprowizacyjnych ludności po 
wołany zostanie Polski K o m i t e t  Ż yw  
n o ś c i ow y ,  którego zadaniem' będzie 
koordynowanie akcji rządowej ze 
społeczną w dziele wyżywienia 
kraju.

Dlaczego firm y  
zagraniczne  

m ogą dystansować  
firm y k ra jo w e

(tk.) Słuszne są żale tych, co wyty 
kają firmom krajowym nieumiejęt­
ność posługiwania się reklamą; prze 
cież wystarczy porównać świetną 
propagandę, jaką na rynku polskim 
upraw iają firm y zagraniczne z „a- 
nemją reklamową“ większości na­
szych przedsiębiorstw! Zwłaszcza 
przykry jest niemal całkowity 
brak tak rozpowszechnionej zagrani­
cą (bo tak skutecznej!) reklamy 
zbiorowej.

Tylko nieliczne zrzeszenia okazu­
ją  należyte zrozumienie dla tej spra­
wy. Na czoło wybija się Zw. Produ­
centów Narzędzi, którego ostatniem 
osiągnięciem propagandowem jest 
wynajęcie osobnego pawilonu na 
Targach Poznańskich: znajdą w 
nim pomieszczenie eksponaty wszyst 
kich związkowych fabryk narzędziar 
skich.

Przykład Związku Producentów 
Narzędzi jest godny naśladowania. 
Tam, gdzie udział indywidualny nie 
opłaca się firm ie, powinna ona być 
obecną na stoisku zbiorowem, urza- 
dzonem przez związek branżowy.

0



1лa  tydzień wróci wiosna
G rad i nawałnice spowodowały znaczne szkody

Sobotnia burza przyniosła zała­
manie się pogody w Polsce. Po kil­
ku dniach słonecznych, ciepłych, a 
nawet dusznych przyszło nagłe o- 
chłodzenie. Polska znalazła eię nie 
spodziewanie w strefie burz śnie­
gowych i gradowych nawałnic. Za­
panowała zdecydowanie zmiemna 
aura. Jak w prawdziwym marcu, po 
rzęsistym deszczu wyłaniało się z za 
chmur słońce, poczem z kolei padał 
grad lub śnieg, gnany silną wichu­
rą, o szybkości przekraczającej 14 
metrów na sekundę, czyli około 50 
kilometrów na godzinę!

Gwałtowne w ichry i grad wyrzą­
dziły w iele szkód rolnictwu.

Szczególnie niepokojące wieści 
nadchodzą z kieleckiego. Nad tem 
województwem przeszły silne burze 
gradowe z piorunami i ulewnym* 
deszczem, niszcząc znaczną część 
zasiewów. Temperatura spadła na­
gle z plus 20 stopni Celsjusza do 
zera. Po deszczu i gradzie pojawiły 
się silne nawałnice, przynosząc z 
sobą ^alazy spadek temperatury.

Podobne zjaw iska zanotowano 
na całem terytorjum  Rzeczypospo­
lite j. Największe nasilenie wichu­
ry wystąpiło na Wileńszczyźnie. Ta 
niemiła, przykra pogoda utrudnia­
ła wprawdzie poruszanie się po u- 
licach m iast, a  jeszcze bardziej dro 
gach w iejskich, jed,na<k poważniej­
szych trudności komunikacyjnych 
nie wywołała. Pociągi kursowały 
naogół punktualnie. Również komu 
nikacja samolotowa odbywała się 
bez przerwy. Jedynie autobusy cier 
piały z powodu błota, zalegającego 
wiele naszych „znakomitych“ dróg.

Fakt, że pociągi przybywały naj­
wyżej z kilkuminutowemi opóźnie­
niami należy przypisać wilgotnej 
konsystencji śniegu, który ta jał mo 
mentalnie w u tkn ięciu  się z ziemią 
i wskutek tępo nie tworzył zasp.

Jaik informuje Państwowy Insty­
tut Meteorologiczny depresja prze­
suwa się powoli na wschód i w 
chwili, gdy piszemy te słowa, je j 
dno minęło już Warszawę, kieru­
jąc  się  w stronę Rosji. Już dzisiaj 
zacznie napływać nad Polskę cie­
plejsze powietrze oceaniczne, które 
wczoraj ogarnęło Francję i zachód 
nią część Niemiec.

Jak  przewidują specjaliści od

pogody, oczekiwać należy stopnio­
wego rozpogodzenia się i zwyżki 
temperatury. Tak piękna pogoda, 
jaka panowała w ubiegłym tygod­
niu powróci do nas jednak dopiero 

i za sześć lub siedem dni. Do tego 
j czasu trzeba będzie jeszcze nosić 
palta zimowe i strzec s ię  przezię­
bienia, gdyż nagła zmiana pogody 
stworzyła warunki, sprzyjające roz 
wojowi grypy, która zmusiła już 
pierwsze swoje ofiary do pozosta­
nia w łóżku.

Ale zato skoro wrócą już pięk­
ne i ciepłe dni zacznie się prawdzi­
wa wiosna w całej pełni. W ierzenia 
ludowe powiadają bowiem, że do­
piero po pierwszej burzy natura

budzi się ze snu zimowego, że pio­
runy i grzmoty w yzw alają je j  ukry 
te siły. I rzeczywiście uczy nas do­
świadczenie, że prawdziwa wegeta­
cja wiosenna zaczyna się rozwijać 
dopiero po pierwszej burzy lub u- 
lewnym deszczu. Wówczas skromne 
dotąd pąki na drzewach pokrywa­
ją  się zielonym płaszczem liści, 
soczysta zieleń trawników pokrywa 
ziemię, szybko rosnące kw iaty u- 
śm iechają s ię  barwnemi koronami 
do słońca.

To przepiękne widowisko budze­
nia się  natury do wiosennego życia 
obserwować będziemy mogli w naj­
bliższych dniach. Ujrzymy wiosnę 
w pełnej krasie . (r .)

Instrumenty muzyczne orhies
nie p o d leg a ją  zajęciu

Charakterystyczną sprawę rozpa- Hilszer, przeciwstawili się 
trywał onegdaj sąd grodzki w Łodzi. '

W czasie wystawy handlowo-prze-
•nysłowej w parku „Helenów“ odby­
ty się' koncerty zespołu orkiestrowe­
go pod dyrekcją Stanisława Namy­
słowskiego; Pewnego dnia przybyi 
na teren wystawy jeden z wierzy­
cieli popularnego kompozytora i dy­
rygenta wraz z komornikiem.

Komornik przystąpił do swych 
czynności, zajmując za długi instru­
menty orkiestry. Namysłowski oraz 
jeden z członków orkiestry, Artur

Spisano odpowiedni protokół, 
Obydwaj stanęli przed sąde: 

zarzutem niedopuszczenia koi 
ka do wykonywania jego czyr 

Obrońcy oskarżonych wyka'----- " ' J  -- -----------------* ----  ł i
instrumenty muzyczne stanów reaperattiT_ 
zbędne przyrządy pracy i tem 8W, <j0 —  ̂
nie mogą podlegać zajęciu. J  st. do 

Sąd uwolnił p. N am ysło^^.^PO « 
ód winy i kary, skazując natoi, opady. ( 
p. Hilszera na karę porządkwy poiudn 
miesiąca aresztu z zawieszenie"'
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0 £odz.
Trakcja parowa na warszawskiej 

lin ji średnicowej (przez tunel) ma

Warszawa—Londyn w dziesięć godzin
B L e i n t  г о ж М а е й  t o ś ó w

Przed kilku dniami wszedł w ży-1 sują wprawdzie tylko trzy razy ty ­
cie letni rozkład lotów na linjach | godniowo, ale zato w Pradze maja
polskich. Przewiduje on wiele udogo 
dnień, szczególnie w dziedzinie po­
łączeń międzynarodowych. Polska 
została nareszcie włączona w ogólno­
europejski system komunikacji lotni 
czej.

Na lin ji Warszawa — Berlin (ob­
sługiwanej przez „LOT“ i „LUFT­
HANSA“ ) samoloty kursować będą 
codziennie. Odlot z Warszawy na­
stępuje o godz. 12 min. 40, przylot 
do Berlina o 15.45. W stolicy Nie­
miec pasażerowie polscy mają tego 
samego dnia połączenia do Amsterda 
mu, Wrocławia, Hamburga, Kopen­
hagi, Londynu, Malmö, Paryża itd. 
W ten sposób s t a r t u ją c  w  połudn ic  
z Warszawy, j e s t  s i ę  o godz. 10-e.j 
w i e c z o r em  w  Londyn ie ,  a 9 - e j  w  P a ­
ryżu , o 8 - e j  w  K op enhadz e  itd.

Również w przeciwnym kierunku 
połączenia są w ten sposób skombi- 
nowane, że samolot odlatujący o go­
dzinie 16 min. 50 z Berlina do W ar­
szawy i lądujący o godz. 19 min. 50 
na Okęciu, może zabrać pasażerów, 
którzy tegoż dnia rano wyjechali z 
głównych stolic Europy.

Druga lin ja międzynarodowa, łą­
cząca nas z zachodem, to szlak W ar­
szawa — Praga — Paryż, obsługiwa 
na przez A ir France. Samoloty kur-

polączenie z samolotami, obsługujące 
mi całą środkową, zachodnią i połu­
dniową Europę.

N ajw ięk szy  szlak po lsk i  — Lyddi 
(Palestyna) — Ateny, Sofja, Buka­
reszt, Lwów, Warszawa, z przedłu-

LfiJ

jKUZLICA PŁUC jest nieuDiaganą ;
i corocznie nie robiąc różnicy dla pici, i
wieku i stanu, kos* miljony ludzi. _I
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 
NYCH, BRONCH1TU uporczywego, 
męczącego KASZLU, GRYPY i t. p!' 

stosują pp. lekarze

Susom Trikolm-Лдг
klóry, ułatwiając wydzielanie się piwo. 
ciny, wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego, oraz pow:ększa wagę cia­

ła i usuwa kaszel.
[>o nabycia w aptekach
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żeniem via Wilno — Ryga — Tallin 
do Helsinek, jest zorganizowany w 
ten sposób, że p r z e b y ć  g o  m-ożna w  
c i ą g u  d w ó c h  dni. Szybkość polskiej 
lin ji jest tak wielka, że p ow i e rz on o  
j e j  t r a n sp o r t  p o cz t y  p a l e s t y ń sk ie j  
dla N iem ie c  i  zn a czn e j  cz ę ś c i  E u rop y  
ś r o dk ow e j .  P ołą cz en ie  w  B e r l in i e  po  
zwala na  p r z e b y c i e  o d l e g ł o ś c i  z Pa­
l e s t y n y  do L ondynu  w  c ią gu  d w ó c h  
dni,  z noclegiem w Bukareszcie. Pod 
kreślić należy, że na lin ji palestyń­
skiej nastąpiła obniżka c e n y  biletu .  
Zamiast 780 zł. bilet Warszawa — 
Lydda kosztować będzie obecnie 620 
zł., a przelot z Warszawy na Rodos 
zamiast 545 zł„ tylko 430 zł. Poza- 
tem pasażerowie otrzymają bezpłat- ! ^  
nie w Bukareszcie kolację, śniada- ’ 
nie i nocleg w pierwszorzędnym ho­
telu oraz w Atenach śniadanie.

Poważne zmiany zaszły również 
na linjach krajowych. Przedewszyst­
kiem skasowano  n i e d z i e ln e  p rz e lo t y  

l in ja ch  z W arszawy do K rak ow a . 
Lwowa, Wilna, K a to im c  i  G dyni  — 
rrdańsk<i. Było to wywołane znikomą 
frekwencją w dni świąteczne. Nato­
miast w okresie największego ruchu, 
t. j. od 1 lipca do 15 sierpnia u ru ­
ch om ion a  b ędz ie  dw u ra z oun  dz ienna  
komunikacja  W arszawy z Gdynią, 
co niewątpliwie zostanie powitane z 
radością przez wielu podróżnych

k. s.

być w ciągu lata bieżącego 
kowicie zastąpiona trakcją u Eodz 
czną. p tr Мд1у:

Rozkład jazdy pociągów, ważj 0 £oyn  
15 kwietnia, przewiduje już ^(atr > 
wite zelektryfikowanie ruchu IV 0 
gów podmiejskich. Uruchoffii°|*»tr Alalit 
będzie 19 wahadeł e lek tryczny^  
czego trzy stanowić będą jesz^jk аш<

wy i ;  Przedsù
stawy ze zwykłych wagonów, - ■ 
nych jednak przez lokomotywy * j I 
tryczne. W miarę dostawy zan* 
nych 16 lokomotyw elektryczta  ̂
przeciągane będą przy ich P°V*ełr 8.15: 
również pociągi dalekobieżne 
podmiejskie, kierowane na linjejCytllj^ ' ^  
zelektryfikowane (Błonie). Jtas?awa".

Niewątpliwie, jesienny гогкЦ^.'д. - Qu 
zdy od 15 października będzie ^
łości oparty na trakcji e lek tryk i, .° q .

\ ^ < * a
£ ы . ° ао■fcw R< UJ* Ernsl

i iu w  i  o w if t  i ot. u a  o-o) i .  u“ - i 
Weneryczne. Płciowe. Skórne, ReC|

Młodość nie radość
1 1 6 )

P o w i e ś ć
Roman Tomicki skończył wła­

śnie przyjęcia. Było upalne czerw­
cowe popołudnie. Gdy drzwi za o- 
statnim klientem zamknęły się To­
micki zrzucił marynarkę i wszedł 
do jadaln i.

— Ale, gorąco — powiedział do 
pani Anny, siedzącej przy oknie z 
gazetą w ręku. — Zmęczyłem się i 
chcę mi się [ ić.

— Zaraz przygotuję ci coś do pi­
cia — powiedziała pani Anna, 
w stając z miejsca.

— Och, dziękuję ci, moja droga, 
nie przeszkadzaj sobie, sam sobie 
mogę przecież nalać wody.

Pani Anna bez słowa wyszła z 
pokoju i po chwili wróciła z ka­
rafka wody, buteleczką soku i ka­
wałkami lodu.

— Zaraz ci wszystko przyrzą­
dzę... — powiedziała do męża.

I an Roman wypił wodę z sokiem 
i usiadł ciężko na kanapie.

— Miałem dziś masę roboty cały 
dzień. Rano sprawę w sądzie...

— Co to za spraw a? — spytała 
pani Anna.

— No wiesz, wspomniałem ci 
przecież. Ta przykra sprawa o o- 
oazustwo tej kobiety, której mąż 
tak długo do mnie przychodził...

— Aha przypominam sobie. To

dzisiaj była ta spraw a? I jak  ci się 
udało?

—Nienajgorzej. Skazali ją  na 
rok i pół, ale ponieważ już siedzi 
przeszło rok... Ale zmęczony je ­
stem... Gorąco...

— Trzeba będzie pomyśleć o ja ­
kimś wyjeździe... — powiedział pan 
Roman.

Pani Anna spojrzała na niego 
uważnie.

— - No, tak ty  musisz się wybrać 
gdzieś na kurację, chociaż w łaści­
wie raczej na odpoczynek. Jestem  
zasadniczo przeciwna wszelkim ku­
racjom...

-  A ty, Aniu?
— Nie, ja  narazie zostaję w W ar­

szawie. Dzieci m ają jechać na wy­
cieczkę norską, a ja  sobie tu zo­
stanę. Zależy mi bardzo na tem, że­
by Goga się . trochę rozerwała po 
tych wszystkich przejściach...

Pan Roman milczał przez chwilę. 
Nalał sobie drugą szklankę wody i 
zażądał jeszcze filiżanki herbaty.

Nic tak nie gasi pragnienia w 
upał, ja k  gorąca herbata...

Pani Anna zadzwoniła na służą­
cą.

J a k  myślisz, moja droga —• 
zaczął po chw ili m ilczenia Roman 
Tomicki, ezy  nie czas by już było,

żeby twój mąż wprowadził się zno­
wu do tego samego mieszkania, co 
jego żona i dzieci.

Pani Anna roześmiała się z przy­
musem.

— Jeże li chodzi o mnie, to ta 
kombinacja mi odpowiada najzupeł 
niej.

— Aniu, jak  możesz tak mówić? 
Czy doprawdy chcesz, żebym dalej 
tułał się po obcych domach...

— Mieszkasz przecież w domu 
twojej matki, to chyba nie obcy 
dom.

Tak, ale także nie mój wła­
sny. Przecież to wszystko nie ma 
sensu: już przeszło trzy miesiące 
bawimy się w tę niemądrą grę. 
Tam sypiam, tu przyjm uję... Co to 
wszystko ma za sens?

— Przecież to nie moja wina, mój 
drogi. Mówiliśmy już o tem wszyst- 
kiem wiele. To było najlepsze w yj­
ście z sytuacji.

Tak, Aniu, ale już dosyć tego. 
Od ju tra  wprowadzam się do moje­
go domu... do naszego domu... Dzie­
ci pojadą sobie, a my tu zostanie­
my i będziemy obchodzili nasz mio­
dowy miesiąc. A potem i my sobie 
pojedziemy we dwójkę. Będzie to 
nasza poślubna podróż.

— Romku, jak  ci nie wstyd mó­

wić takie rzeczy. Dwoje starych 
ludzi, zmęczonych życiem...

— Nie, Aniu, jak  się czuję jesz­
cze bardzo młody. Mam jeszcze ty- 
lę pięknych projektów. Obmyślę ja ­
kąś podróż dla nas dwojga, zoba­
czysz, jak  nam będzie dobrze.

Na stole stały w wazonie czer­
wone goździki i miska, pełna tru ­
skawek. Pan Roman nałożył sobie 
na talerz całą górę soczystych o- 
woców, przysypał je  cukrem i je ­
dząc z apetytem, uśmiechał się do 
żony.

— Jak iż  z niego dzieciak — my­
ślała pani Anna, patrząc na niego 
— ży je  zawsze tylko obecną chwi­
lą, nigdy się o nic nie martwi. Czyż 
doprawdy można takiego dorosłe­
go dzieciaka skazywać na takie dłu 
gie wygnanie z domu rodzinnego. 
Przecież jemu potrzeba tego ciepła 
domowego, jak  nikomu innemu...

Roman Tomicki zdawał się odga­
dywać je j myśli!

— Pyszne truskawki — mówił do 
żony, — nikt tak nie potrafi dosko­
nale kupować jak  ty. Nigdzie mi 
tak nie smakują truskawki. Czy ty 
wiesz Aniu, że jak  mi coś smaku­
ję, nie myślę wtedy o niczem przy- 
krem, cieszę się tylko tem, co jest 
w danej chwili...

Śpiewanie
litewskiego L,, *

nie Jest k a ra ln e  **®Ue (c
W czasie Zaduszek w r. ub. ^

20-tu studentów Litwinów 
hymn państwowy litewski na cnïà^Jolftl^  
tarzu na Rossie w Wilnie, ^^los^um - 
adm inistracyjne skazały wówejkj", 
studentów na kary od 25 do ,,Moj
grzywny, z zamianą na areszt.

Skazani odwołali się do wydz1 'i!h*rmońjf 
odwoławczego Sądu OkręgoWego. plywood: 
ry wszystkich uniewinnił, wychod ̂ r ia l :  , 
z założenia, iż „śpiewanie hymnu ^ ’p”rafj 
^wskiego nie było lekceważeń^'. 
Państwa Polskiego". , iestic; „

— J * » *  .Jolim v y ]^ ow.
coś takiego istniało kiedyś. To J »I
kieś dawne koszmary, wszyS |4m*dzied 
przebrzmiało już dawno.

— Tamto przebrzmiało, ale rrK* ..KróL 
się zacząć coś innego — powiedzi,. Tnar
i  .  . i; .  O SWlCła pani Anna spokojnie. ;l«lto: npe

— Ależ Aniu, przecież ty  w ie ^ * -  .,W 
że kochani tylko was,... tylko cieb' 0

Pogładziła go po głowie. WW jadjo: „a 
miał wciąż jeszcze bujne i gę3| v|atWy:. 
tylko przetykane siwemi nitkaifl^

— Dobrze, Romku — powiedzijV
ła cicho — możesz się sprowadź £jecha: „ 
do nas. Ty wiesz, jak ie  to wszys^ -
było dla mnie ciężkie... W eń» К

W przedpokoju rozległ się dzŴ go. 
nek. .Ostatni

— Kto to może być? — zaniepj „Ml 
koiła się pani Anna, dzieci
wrócić dopiero na kolację. s i^ ^ j

Bała się, że przyjdą jacyś  niesp îe® 0d , 
dziewani goście. W te j chw ili w°hi
była wyjątkowo usposobiona ‘ 
przyjmowania gości. Ubrana w 1<4- por
ki szlafrok, na nogach nie 
pończoch, tylko przewiewne 
dały. Roman bez m arynarki

Ale pani Anna wiedziała dobrz( 1 się fM
w  _____ .że w gruncie rzeczy nie chodzi 7^  ' 

wcale o to ubranie. W te j chwi' q' 
chciała być jeszcze trochę san ta ^kces „i 
Romanem. M iała mu jeszcze tyl^JW  rek 
rzeczy do powiedzenia. To W8*y%*ÿj^y|l w 

I ko, co zamykała w sobie od Par ’

■ . rolach 
ln ia n y m  i I 

Sa*j£°wał A 
p  26 RA2
63 tr Lete

Skończył jeść truskawki, wytarł 
usta 1 zbliżył się do żony, siedzą- j miesięcy, to, czego nie"ćhciała я& гИ к Г *  
t j po drugiej stronie stołu. Wziął powiedzieć, teraz cisnęło je j się n, , 1 daie с 

ją  za obie ręce 1 pochyliwszy się usta. (h i?3
k u j i ie j ,  pocałował ją  w czoło. służąca poszła otworzyć drzwi. Щ  w j !
• , , ' )U’ n! e udawąj gorszej, niż przedpokoju słychać było ja k ie ^ w sk a ,

■ WVesz’ że tamt0 I gł08y- Roman i Anna spojrzeli P«h wszystko minęło już beznowrotnif I и. 11srynaaNawet mi się nie chce wierzyć, że I
’So

e. a j j  ^Pańską

«
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orbies
tawili się  ̂: 
Ini protokół, 
i przed sądei 
szczenią koi 
nia jego czyi 
onych wykaz

pracy i tem s 
: zajęciu, 
i. Namysłów^,
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ŚRODA
Kwiryna

Wsch. e l  5.18. Z. 6.05.
_HnmffrTEMPERATURY WCZORAJSZE
• ł . [  o godz. 7-ej wynosiła od

—4 st. na terenach mzinnych, 
st. do —-15 -st. w góra oh. 

i. m iu ,— -vw ..P °G O D A N A raS  
ł • л v.ołn zeJSctowy wzrost zacmrwmzeota, dro 
skazując n e opady. Ocieplenie. Umiarkowane 
carę porządź f~y południowo - zachodnie i zacbo-
: zawieszeni^f W teatrach
a r f l l l f  Л F'eUd: „piasnrJk .z Tyroln".
b fln iŁ U w l? **г Narodowy; „Dar Poranka".

ł  .  f j .0 É»dz. 8-ei wiec*, 
î n l  D< Polski: Przedstawienie za wie-
lieżącego rokf* * powodu próby.
, +r«kria elefe, ^ 1п1 „Dama od Maksyma . 

T«° °̂^z- 8-ei wiecz.
. Jf, ;r Mały; „Freuda teorja snów", 

wciągów, waZj j î  Nowy: „Miła rodzinka". Pot*.
w idu ie już wiecz. . . „

• „ИЛЬИ et» АЛеаешп: „Cieszmy się życiem аш е ruchu f c 0 4odl ^  ’^ есг.
Uruchomi »łr Malickiej: „Jastrząb wśród go-

t elektryczny^ •
ć będą je szc^  “ JKmbralny: „Zabtma". Pocz. oj 
wagonów, Studjo Dramatyczne: „Bu- ; 
lokomotywy ; j łraedst. w piątki, soboty i nie
Jostawy » mV}£i.odz- ®-ei wLecz- 
• «lnlrłrvcritła , Teatr Powszechny 

8 d  ł  ..ZemMa", pooz. o 7-ej. 
irzy ich I»V*Mr 8.15: „Kwetna Fedora", 
alekobieżne l ®Jr Wielka Rewja: Z powodu próby

i pogodnie
Bewja polskiej mody w kawiarni „Swann

Kolorowo
(f

(Nar-

w ne „ a  l i n l k ^  Warszawski: „Oś Cyrulik — 
^Błonie). Ł ^w a".
lienny rozkłar"^ - Qu; . pro Quo (Cukiernia 
lika będzie Mazowiecka 12): „Skąd —
kcii efekwcf.1, * & г »  ‘Д й й П

I’twicxa i Swiatopełka Karpińekie-

V

Swiatopełka Karpińskie
- у  . л - « .  0 iodz 7 30 ; 9 30 wiec*.

lW ZYfiSK W 1*1 Reduty (Kopernika 36-40): i"*la —" r .- „  0 źodz. 8-ej
d 8-ej r. do * 
, Skórne, Ri

j  b**UCJE O FILMACH DOZWOL. 
MŁODZIE«« TeL 7-11-И.

IB5 hymij W Kinach
tiego 4u,

f»U|; a r a l n e  j« &nlic (Chmielna 35): „Kurjer car-
k W r. ub. gjhyfc (Chmielna 35): „Pani Wafew- 
twinów s p i^ ’
;ewski na cnF*Pjtol (Marazałk. 125): „Znachor". 
Wilnie Wł4^"° (N- Swiat ^  „Maskarada"

? aJ * -  scnra: (N. Świat 19 : „Fortan- ;azały w o^V .
Dd 25 do 250^1«: „Moja panna nvama" i „Zako- 
na areszt. Waleweka...

NÎarmonja: „Gdy kwitną bzy".
Twood: „kombatanci".

paraiji św. Andrzeja: „Kroi Kró-

się do wydz1 
DkręgoWego. . .
innił, wychodyrial: „Lekarz pięknych kobiet", 
vanie hymnll ;j[W „Panowie z Towarzystwa".
» lekceważeń1’",

J*iesłic; „Złoto
6,,ra: „Ich situ i oma jedna" i „W-6 
.Wylądował", 

kiedvâ. To 1 ;^iski: „Bohaterowie morza”. 
try, ' WSZystl|5adTomjboU: „Poświęcenie" i „Nie
У ПО. Radium: .Niewiniątko",
liało, ale m01 л1,1 „Królowa przedmieścia"
__powiedzi flŁ Trianon: „Król i chórzystka" i
. o świcie".

nlC- • i ^ ° ! korony".
;cież ty  „W cztery oczy’ .

tvlko ciebi *®« „Port Artura" i „Kto ostatni ••• Cłtuje".
łowię. Wł0, edjo: „Alarm w Pekinie".
bujne i gęs1

je

Moda te j'w iosny i nadchodzącego 
lata, jakby dła odciążenia umysłów 
od ponurej atmosfery politycznej— 
jest przedewszystkiem wesoła i po­
godna. Krawcy — psychologowie 
Paryża zdecydowali widocznie, że 
tyle jest powodów do niepokoju i 
najgorszych przewidywań — niech­
że przynajmniej wygląd ulicy na­
stra ja  nas weselej, bardziej opty­
mistycznie. Przerzucili też punkt 
ciężkości z wymyślności kroju na 
zestawienia kolorystyczne.

Dawno już moda n-ie była tak wie 
lobarwna, jasna, dawno już nie ope­
rowała tak śmiałemi połączeniami 
kolorów, jak  w tym sezonie.

Angielskie kostjumy, zamiast tra 
dycyjnych granatowych i beżowych 
są teraz różowo-niebieskie, zielono- 
rdzawe, albo jak  nakazuje ostatni 
wyraz mody — żakiet jest w różno­
kolorowe, podłużne paski, a spódni­
ca gładka, pod ton któregoś z pas­
ków.

У
To nastawienie obecnej mody 

szczególnie idzie na rękę twórcom 
mody polskiej. A od niedawna widać 
już zorganizowany wysiłek w kierun 
ku stworzenia takiej mody. Wyko­
rzystano przedewszystkiem swoisty 
urok polskich samodziałów ludo­

wych. Zrozumiano, że nadają się 
one nietylko na obicia mebli, obrusy 
itp., ale także na suknie i płaszcze. 
Oczywiście rodzaj tych tkanin wy­
znacza już krój ubiorów i ich cha­
rakter, bynajmniej jednak nie lu­
dowy.

Na 1’ewji w kawiarni „Swann“ po 
kazano nam szereg takich modeli 
polskich, wykonanych w szkołach rę 
kodzielniczych, i w  pracowniach pry 
watnych. Projektowały modele ma­
la rk i: pp. Dydyńska, Krawczyńska, 
Lipkówna, Łomnicka-Bujakowa i 
Śledziewska.

Proste w kroju, co jest zgodne 
zresztą z tendencją ogólną mody, a 
jednak bardzo pomysłowe, były za­
równo kostjumy spacerowe, jak  su­
knie domowe i komplety plażowe. 
Szczególnem uznaniem publiczności 
cieszył się strój plażowy, składający 
się z niebieskich „shortów“ na sta­
niku z szelkami i do tego pomarań­
czowy płaszcz płócienny, z kapiszo­
nem, zakończonym chwastem.

Rewja w „Swannie“ przekonała 
nas dobitnie, jak ie możliwości otwie 
ra ją  się przed rodzimą modą, nie zry 
wającą z ogólnym charakterem mo­
dy międzynarodowej, a kształtującą 
jednak odrębny je j styl.

fh .  j . )

PLAC, Goeławek, około 7,500 m2
z budynkami fabrycznemi zaraz do 

wydzierżawienia, wiadomość — 
tel. 11-04-43, godz. 11—14.

Prem |ery film ow e

„Alarm  w Pekinie” (Kino „Studio“ )

t ylowy: „Wytworny świat".

e m i " ‘“ • S f Ä ' Ä Ä "  » Ь ф Г .— powiedz**: м1Лал b  Józefa.', 
ię sprowadź flecha: „Bohartei- naszyci czasów”. 

1л wazVS^ i опв! „Kobiety nad przepaicią".
aada; „Towarzysze broni” i rewja, 

fa len i K. Krukowskiego i L. Lawiri-
legł się dzW*go.

i°STATN1E PRZEDSTAWIENIE 
i ? — zaniePi „MIŁEJ RODZINKI”

dzieci mia^ eresuWca komedja „Miła rodzinka" 
°PJsową rolą Stanisławy Wysockiej. 
*e się tylko dziś w teatrze Nowym,laeję.

p щ - - li > ^  bjrlKU U Z la W
. ja c y ś  nieSF^em 0(j  czwartku na scenę Teatru 
;ej c h w ili n ®go wchodzi — przeniesiona z Tea- 
Dosobiona { 5 rod°wego — urocza komedja wło 
... ipk ’̂ a r  poramka'*, \z RóźycJcśm i Lubien
Jb ra n a  W V ГлЬягЬ v̂Vn
aosobiona 4 ‘'Aro<łowê 0 ~  urocza komedja wło 

i^»," ar рэгадака”, z Różyoktśm i  Lubien 
. rolach głównych, Bogdańską, Sko 

:h  n ie  roia^Uyni i Relskim. Obie komedje re- 
w iew ne sal .Jował Antom Cwojdziński’, 
v n a rk i S  ,Д>АМА OD MAKSYMA”

" ^^ .L etin i gra dziś po raz 26-ty c!e- 
3z ia ła  dóbr*1,1 się femamenaJoem powodzeniem 
l ie  chodzi j< „Dama od Maksyma", z ka

w  tej . b w f f t ^ o S S S Â Ï  с Й Г ” “:"
"Ochę sam a . kces „Damy od Maksyma ’ b '̂e 

je s z c z e  ty'^ 'W e rekordy powodzenia w obec- 
I Tn TV4ZVfli w Warszawie.

■ J  T I r * . ^ ÓT -CNOTLIWEJ ZUZANNY" 
obie od pa TEATRZE „8.15".
e ch c ia ła  m j’Perefika przy uBcy Śniadeckich w zu j 
a}o je j  s ię  П daje codziennie operetkę ..Cnotli- 

]j~Uzanna". Lucyna Meseal w dalszym 
. «5 zachwyca swych wielbicieli wspa- 

■zyć d rzw i. ^ ą  kreacją; Obok niej: W. Walter, 
było jakie^|ewsica, Ordyńska, Rak o wie olei, Re
„nn irze li P«-1 a'*^ewski, Liedtke i in. W pró- spojrzeii I ł  ^  kierunkiem w  ZdMboX c -

słynaa „Krysia Leśniczanka" z 
,(d . e. # 4  cPańską ;  Lucyną Messal.

Młodsze pokolenie zapewne wie 
bardzo niewiele o t. zw. „powstaniu 
bokserów“ w Chinach w r. 1900. 
Przyszła później wojna rosyjsko- 
japońska, wojna światowa, dwie woj 
uy cliińsko-japońskie, świat zmieni! 
swoje oblicze i „powstanie bokse­
rów“ poszło w niepamięć. Jeśli więc 
teraz nakręcono w Berlinie film, o- 
snuty na tych zamierzchłych zdarze­
niach, to musiał być w tem jak iś cel. 
Jak i?  Przypomnienie wspólnego 
„braterstwa broni“ ludzi białej rasy, 
obskoczonych przez mrowie „żółt­
ków“ koliduje cokolwiek z trójkątem 
Rzym — Berlin — Tokio.

Lecz „Alarm w Pekinie“ kładzie 
specjalny nacisk na przyjaźń dwóch 
oficerów — Anglika i Niemca. Po­
mimo dzielącej ich doraźnie kości 
niezgody — „kością“ jest powabna 
i sympatyczna kobieta — dwaj rywa 
le dokazują cudów7 bohaterstwa, ra ­
tując jeden drugiego i ratując za­
razem prestiż białej rasy. Myśl prze 
wodnia jest więc następująca : mimo 
chwilowej nieprzyjaźni, Niemcy i 
Anglicy są wspólnie zainteresowani 
w obronie porządku na świecie. „A- 
larm“ rozległ się w 1900 r. w Peki­
nie. W r. 1940 może wybuchnąć

gdzieindziej. I jeszcze jedno: naczel­
na dowództwo nad siłami mocarstw 
przy tłumieniu buntu „bokserów" 
chińskich sprawował w r. 1900 feld­
marszałek niemiecki hr. Waldersee. 
„Alarm w Pekinie“ jest filmem żoł­
nierskim. Dosłownie. Na pierwszy 
plan wysuwa się, obok głównego bo­
hatera (Gustaw Froelich) postać 
sierżanta niemieckiego, w interpre­
tacji aktora, bardzo podobnego do 
Wł. W altera. Na nim i na jego an­
gielskim koledze skupia się zainte­
resowanie widowni, w podobny spo­
sób, jak  w „Towarzyszach broni" 
skupia się na dwóch oficerach fran­
cuskich.

Niewiadomo, czy przebieg wypad­
ków w Pekinie w r. 1900 został tu 
ściśle odtworzony, z punktu jednak 
widzenia techniki i sztuki filmowej 
rzecz jest zrobiona solidnie. Gustaw 
Froelich wciela się, jak  zwykle, ze 
szczerością i zapałem w rolę zresztą 
wdzięczną. Otacza go dobrze dobra­
ny zespół. Pewną wątpliwość budzi 
postać wodza powstania chińskiego, 
potraktowana dość konwencjonalnie 
przez aktora, który wcale nie wygi a 
da na Chińczyka. Pozatem, film bez 
zarzutu. ' B.

P o l i c / a  m a i o r y x u / e  s i ę
N

Akcja motoryzacji Policji Pań­
stwowej rozwija się w tempie przy- 
spieszonem i stwarza coraz to nowe 
kadry wykwalifikowanych kierow­
ców. Godnym zanotowania jest fakt 
zakończenia kursu przeszkolenia sa­
mochodowego i motocyklowego, zor-

» R Y P IE J  k a t a r :
1035

ganizow’anego przez Komendę Głów­
ną Policji Państwowej. Kurs ten 
trwał jeden miesiąc i obejmował 
kompanję w liczbie 60 uczestników, 
rekrutujących się z policji delegowa 
nej ze wszystkich okręgów wojewódz 
kich i powierzony został szkole samo 
chodowej Prylińskiego, słynnej z u- 
miejętnego przeprowadzania tego ro 
dzaju kursów zespołowych i posiada­
jącej odpowiednie dla tego celu war 
sztat.y.

Wczoraj w dniu zakończenia kur­
su odbyło się uroczyste rozdanie dy­
plomów w obecności naczelnika wy­
działu I Komendy Głównej inspekto­
ra Kasprzyckiego, inspektora Hanu- 
sza, komisarza Jarosza oraz dyrek­
tora Prylińskiego.

Zarząd Spółki Akcyjnej
Steinhagen i Saenger
Fabryki Papieru i Celulozy

zawiadam ia powtórnie, i i  we wto­
rek, dnia 12 kw ietnia 1938 r. o go­
dzinie 10-ej w lokalu biura Zarzą­
du Spółki, mieszczącego się w W ar­
szawie przy ul. Smolnej Nr. 17, od­
będzie « ię
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­

DZENIE AKCJ ON ARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Wybór przewodniczącego,
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 

sprawozdania Zarządu, bilansu i ra ­
chunku Zysków i S tra t za rok ope­
racy jn y 1937 oraz poikwitowanie 
Zarządu i Rady Nadzorczej z wyko- 
гьаяпа obowiązków,

3. Powzięcie uchwały o podziale 
zysków i o określeniu dywidendy.

P.p. akcjonarjuaze, pragnący 
wziąć udział w Wal nem Zgromadze­
niu, winni złożyć — w  myśl art. 
399 K.H. — w biurze Zarządu, nie 
później jak  na 7 dni przed term i­
nem Walnego Zgromadzenia, swe 
akcje lub zaświadczenie notarjusza, 
irvstytucyj kredytowych krajowych, 
względnie Banque de Paris et des 
P ays’ Bas. stw ierdzające, że akcje 
zostały złożone do przechowania i 
nie będą wydane właścicielowi 
przed terminem Walnego Zebrania.

281

R o d / o
ŚRODA, 30 marca.

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6t>.ÄJ 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt*
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.03 Audyc:a południowa. 15.3U 
Wiadomości gospodaroze. 15.45 „Janek 
z lasu" — opowiadanie dla dzieci.
166.00 Skrzynka językowa. 16.15 Mury- 
ka salonowa. 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Człowiek wojny przyszłości — 
wygł. płk. dr. Komillowicz. 17.15 Jan 
Sebaetjan Bach — koncert. 17.50 Mło­
dzież przed wyborem liceum — wygł. 
dr. Bronisław Biegeleken (z Krakowa).
18.00 Wiadomości eportowe. 18.10 Płyry. 
1830 Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 Rec. prozy. 19.20 Kon­
cert z Poznania. 19.35 „Rzecz o półce 
księgarskiej" — djalog dyskusyjny w e- 
pracowaniu W iesława Wohnout. 19.5?! 
Przemówienie wojewody śląskiego dr. 
Michała Grażyńskiego z okazji rozpo­
częcia .Tygodnia Polskiego Związku Za 
chodniego (z Katowic). 20.00 Коле er: 
rozrywkowy z płyt. 20.45 Dziennik w ie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu Co­
lette Gaveau. 21.45 Kwadrans poetyc­
ki. 22.00 Koncert popularny. 22.50 O- 
statoie wiadomości dziennika wieczor­
nego, Przegbąd prasy i Komunikat meteo 
rołogiozny.

II OGŁOSZENIE.
Zarząd Spółki Akcyjnej Fabryk Che­

micznych i Huty Szklanej „Kijewski, 
Schołtze i S-ka" zawiadamia, że dorocz­
ne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
odbędzie się w lokalu Spółki (Warszawa, 
Siarczana 6) w dniu 28 kwietnia 1938 r- 
o godzinie 17.30 z następującym porząd­
kiem obrad:

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdań, bilansu, oraz rachunku strat i 
zysków za r. 1937.

2. Ustalenie liczby, wynagrodzenia i 
okresu urzędowania, oraz wybór człon­
ków zarządu i komisji rewizyjnej.

3. Upoważnienie zarządu do korzysta­
nia z kredytu i jego zabezpieczenia.

263

ZARZĄD CZĘSTOCHOWSKICH ZA­
KŁADÓW WYROBÓW WŁÓKIEN­
NYCH „STRADOM", SPÓŁKA AK­

CYJNA
ma zaszczyt zawiadomić, że w dn<iu 21 
kwietnia 1938 roku o godz. 5-ej pop. 
odbędzie się w Brarze Zarządu Spółki w 
Warszawie przy ul. Plac Napoleona Nr.9 
— 35-te ZWYCZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE AKCJONARJUSZÓW.

Porządek Obrad Zebrania:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­

wozdań, bflansu oraz rachunku zysków 
i strat za rok 1937;

2) Preliminarz wydatków na 1938 rok;
3) Upoważnienie Zarządu do nabywa­

nia., względnie sprzedaży nieruchomości 
i korzystania z kredytu z zabezpiecze­
niem hipotecznem;

4) Ustalenie liczby i wybór członków 
Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Re­
wizyjnej. ’ 232

ŚRODA, 30 marca.
17.00 Człowiek wo;ny przyszłości

— odczyt.
19.20 Śpiewa Mieczysław Salecki. 
19.35 .Rzecz o półce księgarskie)

— djalog dyskusyjny.
19.50 Przemówienie wojewody dr. 

M. Grażyńskiego.
21.00 Utwory Chopina gra Colette 

Gaveau.
21.45 Kwadrans poetycki.
22.00 Koncert popularny (ork. 

P. R. i Adelina Korytko-Czapska
— śpiew).

jubileuszowy koncert T c w *- 
rzvstwa Przyjaciół Sztuki
W niedzielę, dnia 3 kwietnia odbędzie ! 

się w sali Konserwatorium z okazji 10-1 
leciia istnienia Towarzystwa Przyjaciół, 
Sztuki koncert poświęcony muzyce poi- 1 
skieij. Udział biorą:

Jadw iga Zaleska (fortepian), Zofja! 
Ossendowska (skrzypce), Kama Norska- 
Górecka, Kazimiera Thun Salecka, Ce- 
cyija Węgrzynowska, Jadw iga Junosza- 
S.zaniawska, Teodozja Skonieczna-Czer­
nicka (śpiew), M Va Grelichowska (re­
cytacje), Cezary Kowakki, Stanisław 
Pieczora (śpiew), Kapela prof. St. Ka- 
zury, oraz Męski Chór Akademicki 
D. A. pod dyrekcją Karola Dziadury. 
Przy fortepianie Br. W ilecka i prof. L 
Urste'm.

Koncert wzbudza w ielkie zairetereso- 
wainie. Pozostałe bilety w Orbisie.

Z FILHARMONJI
Koncertem symfonicznym w nadcho­

dzący piątek dyrygować będzie słynny 
kapelmistrz szwajcarski, Ernest Anser- 
met. Solistą będzie doskonały wiokmeze 
lista Francois Navarra z Paryża, który 
na konkursie muzycznym w r. 193S w 
Wiedniu otrzymał pierwszą nagrodę. Z 
utworów orkiestrowych na pierwszem 
miejscu wymienić należy Suitę z naj­
nowszego baletu Strawińskiego „Talia 
kart". Pozatem usłyszymy symfonię D- 
dur Mozarta i uwerturę do opery ...O- 
kręt widmo" Wagnera. Solista p. Na- 
vnrra wykona koncert Dworzaka.

Froterowanie wiórkowani*, cykli.

opatrywani* okien, aprzqtaoi« biur i 
mieszkań, dy*ynf*kcja, od pluskiew, c*y- 
łtozeiue tapet i sufitów pastą na sucho, 
or аж stała ich konserwacja, robota fa­
chowa. Cegielski. Browarna Nr. S, tel. 
6-28-92 Sa

WARSZAWA II (MOKOTÓW)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa­

rę informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Płyty. 15.00 Pogawędka gospodar­
ska. 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Trio 
saionowe Polskiego Radja. 18.00 Kon­
cert solistów. 18.50 Muzyka lekka z płyt. 
15.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 W y­
stawa grafiki w Instytucie Propagandy 
Sztuki, — wygł. Nela Saanotyhowa. 22.15 
„AÜlas i gramofon" — opowieść słow­
no - tmizyczsia.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 (Czas śr.-ettrop.) 1. Dziennik w ję 
zyku polskim i agiekkim . 2. Co sły­
chać w sporcie polskim. 3. Kapela Lu­
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. 4. „War 
szawa i jej zabytki" — wygł. Eugenjusz 
Cękatski. 5. Melod'e żołnierskie — kon­
cert. W' przerwie „Wilno — ulubione 
miasto Józefa Piłsudskiego" — poga­
danka w języku angielskim, wygł. J . 
Markowska.

CZWARTEK, 31 marca.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7MO 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11,15 Poranek 
muzyczny dla szkół powsszechmych. 11.40 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Audycja dla młodzieży. 16.15 Muzyka 
lekka. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
Wiedza i  książka. 17.15 Recital fortepia 
nowy Agi Jambor. 17.50 Poradnik spor­
towy i Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka 
ogólna. 18.35 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. 19.00 Oryginalny Teatr Wyo­
braźni. 19.30 Koncert z Wilna. 19.50 
Przemówienie wojewody pomonskiego 
min. Władysława Raczkiewicza (z To­
runia). 20.00 Muzyka lekka i taneczna. 
21.45 „Rozmowa o powieści" — djalog 
W acława Sieroszewskiego z Michałem 
Rusinkiem. 22.00 Koncert kameralny. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennüba 
wieczornego, Przegląd prasy i Komuni­
kat meteorologiczny. 23.00 Targi mię­
dzynarodowe w  Polsce — pogadanka w 
języku niemieckim.

Czwartek, 31 marca.
17.15 Recital fortepianowy Agi 

Jambor.
19.00 „Protekcja" — premjera ko- 

medji radiowej.
19.30 Wileńskie pieśni regjonalne.
19.50 Przemówienie wojewody Wł. 

Ra.czkiewicza.
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.45 Rozmowa o powieści (Wa­

cław Sieroszewski i Micłiał Ru­
sinek). ______________

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert solistów. 13.50 Parę in­

formacyj. 13.55 Program ma jutro. M.00 
Koncert populairnv. 15.00 Jak' spędzić 
św ięto? 15.10 Wiadomości sportowe.
15.15 Muzyka lekka i  taneczna (płyty). 
18.00 „25-lecie Teatru Polskiego w W ar 
szawie" — feljeton Jana Lorentowicza.
18.15 Reportaż słowno - mazycznv. 
19.05 Muzyka lekka. 19.55 Życie ku l­
turalne stolicy. 22.00 Od czego zależy 
powodzeaie fibra — pogadanka Eugen­
iusza Cękalskiego. 22.15 Płyty. 22.30 
Muzyka taneczna i lekka.

lapisujcie sie do LOPP
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Właściciel  apteki ,  po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony św. Sakramentami ,  zmarł w W ar ­
szawie  dnia 27 marca 1938 r., przeżywszy lat 72.

Nabożeństwo żałobne opdrawione zostało w 
kosc,ele Farnym (parafia św.  Jakuba )  we wtorek 
2 9  bm o godzinie 10 rano, poczym nastąpiło w y ­
prowadzenie  zwłok z tegoż kościoła na nowy cmen 
tarz rzymsko katol icki  do grobu rodzinnego

O tych smutnych obrzędach zawiadamia j ą  po­
zostal i  w głębokim żalu

Żona, Córka, Synowa, Synowie 
Zięć, Wnuki i Rodzina

ś. p. Władysław Młocki
Na ostatnim Walnem Zebra­

niu Piotrkowskiego Tow.  Kra­
joznawczego,  wy ją tkowo uro­
czyście uczczono pamięć  i z a ­
sługi tego długoletniego Człon­
ka Zarządu. Pochodzi ł On ze 
s tare j  rodziny Prawdziców-Młoc 
kich, sławnej  rycersk imi  czyna- 
mi na polach Kircholma i pod 
Chocimem w XVII stuleciu. J a ­
ko syn Zygmunta i Pelagi i  z 
Grynkowskich przyszedł  na 
świat  d. 31 l ipca 1878 r. w Dy- 
naburgu,  na Inflantach polskich.

Dziecinne lata p rzebywał  w 
Piotrkowie,  uczęszczając do 
mie jscowego gimnazjum. W 
1895 wstąpi ł do wojska  rosy j ­
skiego,  do konsystu jącego w ów ­
czas w Piotrkowie XXVIII puł­
ku połockiego piechoty,  skąd 
po roku wysłano do szkoły jun­
k ierskiej  w Odessie.

Gdy rozgorza 'a  wojna rosy j ­
sko- japońska,  powołano mło­
dego  porucznika na Daleki 
Wschód,  aż do Ci iarbina.  W 
czasie tych walk  stoczonych za 
obcą mu sprawę,  jako sztabs­
kapi tan t rans lokowany został 
do Odessy .  W ie lk a  Wojna 
Św ia to wa  zastaje Młockiego 
dowódcą kompanii ,  wysłane j 
na front niemiecki .  W  tej z a ­
wierusze wojennej  oprócz ot­
rzymanych ran, zyskuje odzna­
czenia orderowe, a w r. 1917 
tangę pułkownika.  Wówczas  to, 
nie bez wpływu Młockiego,bę­
dącego w sztabie,  166 dyw iz ja  
rosy jska  przemianowanną zos­
tała na polską.  Należąc do II 
korpusu formacji  polskiej  g ene ­
rała Hallera,  zdobywa  w bi t­
wie pod Kaniowem krzyż Vir- 
tuti Militari .

Wraca  wreszcie do kraju, 
zgłasza się w War sz aw ie  do 
Naczelnego Dowództwa na ­
szych wojsk i otrzymuje przy ­
dział do ochrony pogranicza z 
s iedz ibą w G'odnie.  W r. 1923 
mianowany Komendantem Uzu­

pełnień w Modlinie, a w parę  
lat później ,  na własne żądanie 
przeniesiony został do ulubio­
nego miasta lat swych dziecin­
nych,  do Piotrkowa, gdz ie  w 
r. 1927 zyskuje emeryturę.  I 
w tedy  jednak  nie pozostaje 
bezczynny,  szukając w pracy  
społecznel zajęcia.  Powierzono 
mu prezesurę Ligi Morskiej  i 
Kolonialnej .  Od chwil i  też za 
mieszkania w Grodzie T rybu ­
nalskim, wstępuje  do Tow.Kra- 
joznawczego,  a w r. 1931 zos 

Członkiem Zarządu i w 
Komisii Muzealnej.  Zmarł n ie­
spodziewanie  w lutym b.r., a 
na mogiłę J ego  złożyl iśmy na 
bta rym Cmentarzu wieniec z 
wawrzynu.

Cześć  pamięci  tego Zacnego 
Człowieka i dobrego  syna  Oj ­
czyzny!

Ai. R. Witanozuski

„Polski Fiat”
w  Piotrkowie

J a k  się dowiadu jemy przed­
stawic ie l s two i obsługa fabryk i 
samochodów „Polski  F ia t” po­
wierzone zostały nada l ,  i stnie­
jącej  od ki lkunastu lat na te­
renie m. Piotrkowa znanej fir­
mie Wac ław  Szmerdt ,  ul. Leo­
narda 4.

Należy podkreś l ić,  że firma 
ta cieszy się całkowitym zaufa­
niem społeczeństwa P io t rkow­
skiego.

Ostatnio firma Wac ław 
bzmerdt  w swych  zakładach 
przeprowadzi ła  szereg n ow o­
czesnych inowacyj ,  które mogą 
sprostać wszelkim wymogom 
klientel i .

Uroczysty
Dni Kolonialnych w  Piotr­

kowie
W  okres ie od 7 do 13 kwiet 

nia 1938 r. L iga Morska i Ko­
lonialna or/anizuje w całym 
kraju ,,Dni Kolonialne” celem 
pogłębienia w społeczeństwie 
zrozumienia idei kolonialnej  i 
zamanifes towania nazewnątrz 
dążności kolonialnych całego 
narodu. My chcemy kolonii  za 
morskich i musimy je mieć.

Kolonie to całkowite z l ikwi­
dowanie bezrobocia,  to zaro ­
bek dla zastępów ludzi pracy  
to dobrobyt  kraju, to nie zbęd 
ne surowce d la  naszego prze­
mysłu, to wzmocnienie potęgi  
mocarstwowej  Państwa.

W Piotrkowie również pow- 
s t a ł , już Miejscowy Komitet 
„Dni Kolonialnych,w skład któ ­
rego wchodzą wybitn i  przesta- 
wiciele różnych grup i warstw 
społecznych.  Do Prezydium Ko 
mitetu należą:  p. Mec. Kleyna 
jako przewodniczący  p. Staros  
ta Strzemiński ,  P. Dyr.  S ok o ­
łowski

Piotrków pos iada p iękne tra 
dyc je  Grodu Trybunalsk i ego  z 
czasów pierwszej  Rzeczypospo 
litej w myśl tych t r adycy j  po­
winien masowym udziałem w 
„Dniach Kolonia lnych” w y k a ­
zać swe całkowite  zrozumienie 
dla idei kolonialnej ,  całkowitą 
z resztą kraju sol idarność w 
tym kapi ta lnym zagadnieniu  
dla Polski .  Tego  zresztą wyma 
g a  n ie ty lko patry jotyzm ale i 
nasza jedność narodowa  i am­
bicja mieszkańców Grodu. Te ­
go w y m ag a  Polska  racja stanu. I 

Miejscowy Komitet zwraca  
się do całego patry jotycznego 
społeczeństwa m. Pio trkowa i 
powiatu ze szczerym apelem,  
aby  wzięło jak  naj l iczniejszy 
udział w obchodzie „Dni Kolo­
nia lnych”. Niech nikogo komu 
drogie są interesy Narodu i 
Państwa,nie zbraknie we wszyst 
kich imprezach „Dni Kolonial ­
nych . W szy scy  niech wezmą 
masowy udział w pochodzie 
manifes tacyjnym 10 kwietn ia ,  
oraz w akademi i  w sal i  Kil iń­
skiego.  Wszy scy  niech p rzyczy 
nią się do uświetnienia obchodu 
przez dekorowan ie  okien l icz­
nymi  nalepkami ,  okien w y s t a ­
wowych  w sklepach,  oraz b a l ­
konów flagami i emblematami  
L. M. K. Niech nikt nie odmó 
wi kwestarzom w dniu 10 kwiet  
nia choćby najdroższego datku 
do puszki na Fundusz Akcj i  
Kolonialnej .

Szczegóły  programu podamy

d i  a m im im m jjła / ip  o d S u ń m
HA NOWOCZESNE ^  SOPERHETERODYNY

Do nabycia w firm ie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.
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Sprawy miejskie
Piezydent  miasta P iotrkowa 

prof.Stefan Fiszer przy jął de le ­
gac ję  kobiet,  która wysunęła 
postr lat w sprawie  zatrudnie­
nia jak największej  l i czby kobiet 
na robotach publ iczynych.

Wodpowiedzi  zaznaczył Pan 
Prezydent ,  że obecnie już p ra­
cuje 40 kobiet,  a przy ję tych 
zostanie jeszcze 30.

Dnia 4 kwietn ia 360 robo­
tników otrzyma zatrudnienie na 
robotach publ icznych na terenie 
Piotrkowa.

Kierownictwo robót kana l i za­
cy jn ą -w odoc iągowych  w Piotr­
kowie objął ponownie Inż. AnB: 
o ld  Knorozowski .

Artystyczna impreza
Pań Miłosierdzia Św. Wi- 

centego à Paulo
Artystyczne wnętrze wśród 

zieleni i kwiatów dokoła naj roz 
maitsze hafty,  ki l imy ręcznie 
wykonane,  gustownie rozmiesz­
czone poduszki .
W y s t a w ę  można zwiedzać co­
l i  лПШС -̂° ^  ^  wyłącznie od 

°  17 i pół. wieczorem w 
u 1 -°.w‘ dobroczynnośc i  dla 

chrześcian ul. Pi łsudskiego 75.
Wstęp  25 gr. dla dzieci i mło 

dzieży 10 gr. dla dorosłych.
Całkowi ty  dochód przezna­

czony na najuboższych m. Piotr 
kowa.

OGRÓD, okołofeOOjdrzew owo­
cowych,  gatunki  handlowe,  du ­
ża i lość malin i porzeczek do 
oddania na sezon bieżący  w 
dzierżawę.  Bl iższych informacji 
zas ięgnąć można w biurze Piotr- 
ко^ sk iego Tow.  Zachęty do 
Hodowl i Koni, u l .Sienkiewicza5 .

Do naszych

Czytelników

Redaktor  i W ydaw ca :  TOMASZ PLUTA.

zwracamy się z prośbą o ure­
gulowanie  za ległych rachunków 
za „Dziennik N arodow y” i od ­
nowienie prenumeraty na rok 
b ieżący.

W  razie dalszej  zwłoki 
wpłatą,  zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Prenumerata miesięczna wy-  
nosi 3 złote, którą należy  wpła- 

. z 8 ? T y  w Administ racj i  
„Dziennika N arodowego” ul. 
Słowack iego 28, front naprze ­
ciw ogrodu ko le jowego lub 
przekazem pocztowym

Z bardzo poważnej  strony 
pośród mie jscowych kół oby ­
wate lsk ich otrzymal i śmy nast. 
uwagi :

W „Dzienniku N arodowym” 
z 28 bm. ukazały  się aż dwa 
komunikaty,  jeden z W o jew ó­
dzkiego Komitetu Pomocy Zi­
mowej,  a drugi  z lokalnego,  z 
zapowiedzią  przystąpienia  do 
s tosowania  sankcy j  i represy j  
przeciw opornym płatnikom na 
pomoc zimową.  Korzystam więc 
ze sposobności  aby  zwrócić 
uw agę  loka lnego Komitetu, aby 
zanim przystąpi  do umieszcze­
nia współobywate l i  na „czar­
nej t ab l i c y” — zwrócił w p ierw­
szym rzędzie uwagę  na swoją  
kance larję ,  której  metody wi­
docznie,  na wad l iwą obsadę 
personelu, wywołują  niepot ze 
bne zg rzy ty  i rozgoryczenie ,  co 
nie może być  nada l tolerowane,  
dla utrzymania autorytetu  Ko­
mitetu Wykonaw czego ,  sk łada ­
jącego się z ludzi poważnych 

na odpowiedzia lnych s tano­
wiskach.  Wiadomo mi, że do 
„płatn ików” wysyłane są upo 
mnienia (pomimo zwracania  u- 
wagi  inkasentowi , że nic się nie 
należy)  upomnienia na zapła 
cone już dawno składki ;  że 
wbrew przepisom zawar ty m w 
„nakazach” wysy ła  się fantas 
tyczne nakazy na płacenie ha­
raczu od lokali ,  j akko lw iek  pła­
cą składki z tytułu innych źró­
deł dochodu.

Ostatnio znów ukazał się ko­
munikat,  że komitet na tab licy 
„hańby ’  na skwerze  Kościuszki 
zamieści  nazwiska  „opornych” 
płatników.

W yobrażam y  sobie uciechę 
tych „opornych” płatników 
którzy już składki (n iby  dobro 
wolne) uiścili,  g d y  znajdą tam 
wyp isane swoje nazwiska  i j ak  
nam oświadczają ,  pociągną Ko­
mitet za zniesławienie do od 
powiedzialności  sądowej !

W ostatnio rozesłanych „upo­
mnieniach” znajduje się taki  
zwrot:

„W stosunku do uchyla jących 
się od świadczeń lub wpłaca  
jących poniżej norm (bez uz- 
godnienia z Komitetem) będą 
zastosowane sankcje (ogłosze­
nia) w prasie,  powiadomienie  
Izby Skarbowe j ,  Izby P rzem y­
słowo-Handlowej  i t. p. i od­
powiednich czynników władzy 
adminis t racy jne j”).

Więc  wobec „opornych” pła­
tników, nie chcących po raz 
drugi wpłacić wymierzonych 
składek zastosuje się szykany ,  
których nie wolno s tosować 
wobec nikogo.  Bo albo akcja 
niesienia pomocy jest dobro­
wolną albo też trzeba snrawe

natem muszą uchwal ić n o w y p 0' 
datek na bezrobotnych!

Szkoda  p ieniędzy społeczny^ 
na tak ie  druki .

Gdy się jest w tak poważ’ 
nym społecznym Komitecie 
trzeba prac tego Komitetu d o ­
p i l n o w a ć ,  — mieć odpowiedn1 
personel  do pracy ,  a pracę  p i ° '  
wadzić  prawdziwie  po oby- 
watelsku.

Szkoda ,  że w Komitecie ni{ 
zas iada ją  przedstawic ie le  zn8‘ 
nych i s tarych instytucyj  cha* 
r yt a tywnych ,  jak  Towarzystw0 
Dobroczynności  i Car itas ,  któ- 
r zyby  tam wnieśl i  dużo doświad' 
czenia, dobrej  woli i umiaru.

S p r aw a  nap raw dę  jest p°' 
ważna,  szkoda ,  by  ją miała za' 
łatwić Warszawa. . .
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Dla uczczenia pamięci  ». P■ 
mgr.  Jana Ryla ,  zamiast kwia; 
tów na trumnę, pracownicy ■ 
przy jac ie le  ś. p . Zmarłego p0'
słali na Kasę Wspa rc ia  do Re' ^_____
dakcj i  „Wiadomości  Farmace- si
u tycznych” w War szawie  zł. 25 i*m a<*'Y 
H. Wal i s zewska ,  W.  Malino* '  
ski, Dr. Stefan Krajewski ,  Do- 
ktorostwo Kon i H. Lewando- 
wicz

Kurs przodowników
W . F . w  Piotrkowie

Z dniem wczora jszym rozpo- 
czął się w P i o t r k o w i e  kurs 
przodowników W y c h o w a n i a  
"izycznego.  Kierownikiem kur­

su jes i  p. Łakomieć ;  kurs potr 
wa 3 dni: Kurs będą p ro w a d z ić  
wybitne siły sportowe.

Kupię dom czynszowy
W Piotrkowie.  Oferty z wyka-  , 
zem dochodu i lokatorów,  oraz 
z dokładnym podaniem cięża­
rów, składać  w Aministracj i  
„Dziennika Narodowego” ulica 
Słowack iego 28, parter"

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
mi l imetrowy jednoszpa l towy 40 
groszy;  w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
3renumerat i za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką  po­
cztową wynosi  3 złote mieisę- 
cznie.
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Do sprzedania 2 wozy
ciężarowe — w b do­

stanie sprzedam tanio Wiado- 
Piotrków Łódzka 23, w sklepie

Ciastka, cukry j czekolady w wielkim wyborze w  sklepach F .
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